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Niebezpieczeństwo zawieruchy 
wojennej z  powodu Litw y.

Rozruchy robotnicze w Lodzi. -  Przodownik 
policji -- bandyta sam oddal sią w rece spra­

wiedliwości. -  Echa zamachu na pociąg.
WYJAŚNIENIE SYTUACJI POLITYCZ­

NEJ W DNIU 12. SIERPNIA. 
Warszawa. (AW) „ABC" donosi, że z kół 

janacyjnych potwierdzają pogłoską, iż wyja­
śnienie sytuacji politycznej w Polsce nastą­
pi dnia 12. sierpnia rb. W dniu tym na Zjeż- 
dzie Legjouistów w Wilnie Marszałek Pił­
sudski ma wypowiedzieć mową, w której o- 
kreśli swój program zmiany Konstytucji i 
fifOBunku Rządu do Sejmu. „ABC" dowiaduje 

ża wszyscy ministrowie mają być obecni 
^  Warszawie w dnin 15. sierpnia.

£REMJER b a  RTF*. PRZYJEŻDŻA DZIŚ 
DO LWOWA.

,  Kraków. (Pat) Wczoraj rano przybył do 
frakow ą p. premjer Bartel. Celem podróży 
uyio zasiągniecie porady lekarskiej u znane­
go docenta dra Tadeusza Pisarskiego. W go­
dzinach południowych p. premjer zwiedził 
nuaująoy sią oddział muologiozny szpitala 

Łazarza, a popołudniu uaał się w dalszą 
Woęą do Ojcowa i Piaskowej Skały. Droga 
a jest uowowybudowana i zrobiła na p. pre- 

rnJerze jak najlepsze wrażenie, toteż r* pre- 
if wyraz’ ł uznanie Dyrekcji robót pftbllez 

ch ł Z P°w°du tej budowy. Wieczorem odje- 
fiat p. premjer do Lwowa, aby wziąć udział 

„  rozstrzygającem konkurs na budową
gmachu bibljoteki dla Politeohniki. Ze Lwo- 

Wemjer w sobotą wraca do Warszawy, 
uoozem około 80. bm. wyjeżdża na urlop kura 
ej{IUy’ Prawdopodobnie do południowej Pran

k o n s u l a t y  p a ń s t w  o b c y c h
w GDYNI.

(Telef. od naszego korespondenta), 
gran" *r8*awa' ^  Ministerstwa spraw za 
Państw0^ ' 1 zsrfaszają sią przedstawiciele 
Gdyrił 0 c^’ ^Powiadając utworzenie wszereo-n konsulatów. Pozostaje tylko
Utworu ęomt°8zczonia tych konsulatów. Myśl 
ni -/„„i ! 'a Placówek zagranicznych w Gdy- 
zapowina* Pr?ez Kzad polski powitana jako 
skiego dalszego wzmożenia obrotu mor-

ZŁODZIEJ w  r o l i  a d w o k a t a .
WinuiokTeaiWaV Do rnleszkania Janiny 
skich ^ “ ndlującej w Halach Mirow-
świa io7v/ Si- Si1 czł°wiek z teką w rąku i o- 

zył- iz słyszał, że grozi jei eksmisja.

Echa zamachu na urząd pocztowy
we Lwowie.

(wk) V/ związku z zamieszczonym wewnątrz numeru artykułem, ujawniającym na­
zwiska sprawców zamachu rabunkowego na urząd pocztowy Nr. 13, przy ul. Głębokiej, 
zamieszczamy powyższą rycinę, przedstawiającą -wnętrze urzędu, w którym dokonano 
napadu. Przy biurkach siedzą urzędniczki: kierowu. urzędu Tustanowska i Dobrostaóska 
które dzielnie stawiły czoła bandytom, ratując około 50,000 zł., złożonych w dniu tynn 
przez publiczność i Miejskie Zakłady Elektryczne w wspomnianym urzędzie pocztowym.

Przedstawił sią jako początkujący adwokat, 
który pragnąc wyrobić sobie klientelą, nara­
zić pracuje bezinteresownie. Gdy Winnicka 
podeszła do szafy, aby wyjąć dokumenty,

„adwokat" chwycił palto karakułowe i kosz­
towności, poczem zbiegł. Schwytany jednak 
został przez policją i zdemaskowany jako za­
wodowy alodłiej.
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Odrzucony projekt litewski.
Prowokasyjny charakter projektu traktatu między Polską i Litwą, 
law e t Niemcy uważają stanowisko Litwy wobec PcSskJ Jaka nie

do utrzymania.
Jak wiadomo już z depesz, .Rząd polski 

odrzucił wręczony mu przed przedstawiciela 
rządu kowieńskiego projekt traktatu między
Polska i Litwa jako nienadający się do dy­
skusji. Tstotnie, inaczej Rząd polski wobec 
togo projektu postąpić nie mógł, gdyż jest 
011 wprost prowokacyjny.

Już pierwszy artykuł projektu litewskie­
go daje pojęcie o wyzywającym charakterze 
iego elaboratu politycznego Waldemarasa. 
Brzmi on mianowice tak:

„Układające się strony zgadzają sie na 
to. że terytorjum, położone między granicą 
litewsko - rosyjską, wyznaozoną w art. 2 
traktatu pokojowego w Moskwie z dnia 12 
lipca 1920 roku a linją demarkacyjną, usta­
loną przez Radę Ligi Narodów dnia 8 lutego 
1923 roku stanowi terytorjum, uznane za 
spornę przez oba państwa."

Innemi słowy, Litwa proponuje, aby Pol­
ska uznała za sporną i nierozstrzygniętą 
kwestję posiadania Wilna i wie' kiego szma­
tu ziemi Wileńskiej i Grodzieńskiej.

W  artykule zaś piątym projektu rząd 
litewski proponuje:

„Linja dzieląc," sporne terytorjum nie­
podległej Litwy, będzie uprzednio określona 
pod nazwą linji administracyjnej litewsko- 
polskiej i pozostanie pod tą nazwą aż do o- 
sia tocznego uregulowania granie obu państw 

Projekl litewski proponuje dalej utwo­
rzenie wzdłuż linji administracyjnej polsko- 
litewskiej, na 50 kilometrów szerokiej, strefj 
zdcmilitaryzowanej w której byłoby wzbro­
nione utrzymywanie jakiejkolwiek siły zbrój 
nej, budowanie obwarowań i utrzymywanie 
składów broni i amunicji. Terytorjum spor­

ne i jego mieszkańcy nie mogą brać udziału 
w ruchu komunikacyjnym między Polską i 
Litwą.

Artykuł ósmy projektu mówi o odszko 
dowaniu Litwy za szkody, wyrządzono przez 
akcję gen. Żeligowskiego, w miljonacli dola­
rów (cyfra w projekcie nie wymieniona), a 
ariykuł dziewiąty o zaniechaniu wrogiej pro 
pagandy i nietolerowaniu organizacji zbroj­
nych, wymierzonych przeciw bezpieczeństwu 
Litwy lub Polski.

Wreszcie .eden z 15 artykułów projektu 
litewskiego głosi, że dopiero „po ustaleniu 
granicy między Litwą i Polską między oby­
dwoma państwami zostanie zawarty pakt o 
nieagresji i traktat arbitrażowy*.

Odpowiedź Rządu polskiego na litewssi 
projekt została wręczona dnia 9 lipca posło- 
vi litewskiemu w Berlinie, Sidzikauskasowi. 

W odpowiedzi tej Rząd polski zaznacza słu­
sznie, że „z głęboki o ni zdumieniem zapoznał 
się z projektem traktatu, który rząd litew­
ski mu przedstawił", a uważając, że ten usi­
łuje poddać pod dyskusję nienaruszalność 
terytorjalną Polski, dyskusję, w którą stro­
na Polska z nikim wdawać się nie może, — 
oświadcza wkońeu — iż „nie może przyjąć do 
wiadomości propozycji rządu litewskiego".

Na prowokującą notę rządu litewskiego 
Dyla to jedyna odpowiedź. A zaznaczyć na­
leży, że projekt litewski zarówno w kołach 
Li*yi Narodów jak nawet i w niemieckich 
sferach dypioms tycznych spotkaj się z u- 
jemną krytyką. Zdaniom tych ostatnich sfer 
Litwa zagalopowała się zanadto i będzie Siu­
siała na konferencji królewieckiej zrewido­
wać stanowisko swe wobec Polski, gdyż jest 
ono nie do otrzymania.

Zamach bombo#/ w- Moskwie,
WYKONAŁ GO BYŁY OFICER CARSKI, MĄŻ ZABITEJ W

RORYSTK1 ANTYSOWiECKIEJ.
Znana już z depesz wiadomość o zama- armij ochotniczych 

cliu terorystycznym w gmachu GPU. w Mo- 
skwie, wywołała wielkie wrażenie zarówno 
w sowieckich kolach politycznych, jak i w 
kolach emigracji rosyjskiej. Komunikat so­
wiecki zachowi je wprawdzie milczenie co do 
szczegółów tej niezwykłej afery teroiystycz- 
nej, lecz ogłoszone w komunikacie nazwisko 
zabitego terorysty rzuca pewne światło na 
całą sprawę ■. .

Sprawcą zamachu Jerzy Radkowie?, był 
mianowicie oficerem jednego z pułków gwar 
dji carskiej w Rosji. Po rewolucji odbył 
długą walkę z bolszewizmem w szeregach

R. UBIEGŁYM TER-

generalćw Denikina i 
angla, a na emigracji należał do nieprze­

jednanych przeciwników ustroju sowieckie­
go w Rosji.

Radkowicz byl mężem Marji Zacharczen 
ko - Szulc, również teroryslki przeciwaowie- 
ckiej, która zabiti została w roku ubiegłym 
w Rosji po ni cudniej próbie dokonania za- 
rnacliu bombowego w gmachu GPU

Prasa sowiecka wymieniała wówczas Je­
rzego Radkowicza jako kierownika akcji te- 
'■orystyezuej emigrantów rosyjskich w Fin- 
laTjdji. Miał on być inicjatorem kilku prób
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BE. ANTONI MARCZYŃSKI.
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f i
Film fantastycsno-egzotyczny w 3 częściach.

YSPA U Z N A N A .
Część druga.

M Ś C I  CJjE L K  A.
(C iąg dalszy).

— Gdyby tak było nawet, to mamy prze­
cież za sobą tutejsze wojsko. Podziwiałem 
przed chwilą skutki twej mustry... Wspania­
ły postęp

— Phi!... Djablo niepewny materjał takie 
wojsko. Naprawdę, to tylko gwardja jest 
nam zaprzedana z kościami i duszą.

— Dawni skazańcy,
— Właśme.
— Pisałeś mi raz kiedyś, że większy od-j 

dział gwardzistów wytłukli powstańcy. Dużo! 
ich jeszcze zostało! _j

— Ledwie dwustu. Reszta poszła... — tu 
piegowaty uczynił wymowny gest ręką. Cho-j 
rowity marynarz pytał dalej: j

— Ale wytępiłeś wreszcie zwolenników] 
rządów kapłańskich? j

— Gdzie tam! Przycichli teraz nieco, lecz 
to mnie właśnie niepokoi.

— Hum.
— Tak Gustawie. Niezbyt różowo Przed­

stawia się cała sytuacją.
— Ostatecznie jednak trzymasz karłów 

w ryzach? __
— Dzięki kcmcdji z Othe.
— Jaktp?
— Bardzo poprostu. My jesteśmy znie­

nawidzeni, jako obcy, którzy im _ pokazali: 
silną pięść i jako świętokradcy, którzy zhe-j 
szczęścili świątynię tej ich Aszery. W Othe; 
widzą krajankę, następczynię arcykapłana.i 
Ot ho olśniewa motłach blaskiem swej królew 
skości, dworem, ceremonjałem i innemi he­

cami, jakie zaprowadziłem. Szare masy wolą 
ją od kapłanów, gdyż płacą mniejsze dani­
ny. Zamiast dwóch setek nienasyconych pa- 
sibrzuchów, muszą żywić jedną królowę, bo 
na dwór nie łożą nic. Dygnitarze muszą się 
utrzymywać swoim sumptem. Ha, ha, ha, ha. 
Wiesz Gustaw, jak się zastanowię, nad tern 
wszystkiein, to mnie czasami pusty śmiech 
ogarnia. Dla własnej fantazji wyniosłem tę 
kobietę na tron. Poprostu bawiłem się. Ba­
wiło mnie to, że ja  prosty marynarz organi­
zuję lilipucie państewko, stwarzam nowo­
czesne instytucje wśród, ludu, który zrządze­
niem losów do dziś dnia przetrwał w stanie 
pierwotnej kultury. Dla zabawy wymusztro- 
wałem icff armję na sposób europejski, nie 
mogąc im niestety dostarczyć broni nowocze­
sne j.„

— Niestety?... Ja sądzę, że na szczęście.
— Ha może masz rację., .Otóż zbudowałem 

operetkowe „mocarstwo" i ani mi przez myśl 
nie przeszło, że ten wytwór chwilowej fanta­
zji odda nam tak nieocenione przysługi w 
przyszłośei. Bieg wypadków porwał nas z 
sobą i dzisiaj dla własnego dobra, dla wy­
niesienia całej skóry, musimy grań komedje, 
musimy wszelkiemi siłami popierać Bon 
królowej, we własnym interesie.

— Nie przesadzasz, przyjacielu?
— Bynajmniej. Gdyby nie było królo­

wej, która pociąga za sobą tłumy, cały na­
ród przeszedłby siłą faktu na stronę pow­
stańców, a wówczas byłoby z nami źle.

— I tak by nam nie dali rady.
—■ Mam wrażenie,, że daliby_ radę, ale 

gdyby nawet nie to, to czyż bez ich pomocy 
wybudowalibyśmy statek?

— Hm. Nie bardzo.
— Widzisz więc.
— No dobrze. Lecz tłum. Tłum! Sam mó­

wiłeś, że radzi są, iż rządy kapłanów się 
skończyły, więc powinni nam być wdzięczni.

— Phi, mój drogi. Tu m, jak tłum. Jak 
chorągiewka na dachu. Gdzie wiatr zawieje, 
tam idą. A zresztą solidarność narodowa jest 
najsilniejszą spójnią. Cieszą się z upadku

kapłanów, lecz nas, przybyszów nienawidzą. 
Woleliby widzieć z powrotem u steru rzą­
dów, szpiczaste czapki, choć ich łupali po­
datkami aiż uas, obcych...

— Jeanem słowem: błędne koio. My zbie­
ramy na siebie cale odjuin. aby królowa mo­
gła być kochaną, podziwaną. i My musimy 
popierać królowę, bo inaczej przyszedłby 
nam smutny koniec. Czy tak to mam rozu­
mieć? ,5 y

— Prawie lak,
— Więc t.o ci tak dojadło, żo chciałbyś 

jaknajprędzej wyspę opuścić?
— Jesu jeszcze gorsza . rzecz. Z jednej 

strony Othe okazała się grubo sprytniejszą- 
niż ja  przypuszczałem. Zorjentowała się w 
sytuacji i zaczyna nas powpłi odsuwać od 
siebie. Mądra baba. Rozumie dobrze, że wię­
cej dla niej warta sympatja tłumów, niż na­
sza przyjaźń, bo skoro odjedziemy tylko na 
tłumie będzie się mogła oprzeć. Ponieważ 
zaś lud nas nienawidzi, więo dla wkradnię­
cia się w jego laski, zaczyna być dla nas z 
rezerwą. Mądra baba, lecz grubo niewdzię­
czna. Przecież nie komu innemu .iak mnie... 
to jest nam, zawdzięcza berło.

— Słuchaj Hans, ja słyszałem, że ona 
jest twoją... kochanką.

Han: splunął ze złością:
— Była nią — rzucił przez zaciśnięte zę­

by.
— Więc już nie, jest? dopytywfj Gustaw 

niedyskretnie.
— Ano nie. Cóż mam robić. Otoczyła się 

czeredą bab dworskich, dostojników, straża­
mi. Trudno, bym w takich warunkach odwie­
dzał jej sypialnię. Krótkp ci ąfcwiem, że ctl 
dwóch miesięcy nie rozmawiałem z nią ani 
razu na osobności, tak się pilnuje. Nie chce 
ze mną gadać bez świty tych osłów. Nieraz 
brała mnie ochota wyrzucić za drzwi całą 
tę hołoty, wykręcić mojej Othe rękę, aż by, 
krzyknęła z bólu i pogadać z nią pp dawne­
mu ale cóż. Zrobiłaby się awantura i zostaw 
libyśmy na placu sami. Nie można. Nie moż­
na.

]C. d. n.).



„WIEK NOWY* Nr. 8117 z dnia 1* lipca 192A 3*

dokonania aktów terorystycznych na tery­
torium sowieckiem.

, Jedna z tych prób, dokonana przez człon 
kow organizacji Radkowicza, niejakich Mo- 
n0mniC * Łazarewa, dała wynik pomyśl­
ny. lerorystom udało się przeaostać do Pio- 
trogrodu i rzucić tumbę do sali obrad pew- 
nego kluba komunistycznego.

Natomiast dwie inne próby zawiodły.

Wynikiem ich było zabicie dwu terorystów, 
ujęcie i rozstrzelanie czterech innych.

Na żądanie władz finlandzkich, zwróco­
ne doń pod naciskiem rządu sowieckiego, 
zmuszony był Radkowicz opuścić Finlandję. 
Osiedlił się we Francji, skąd, jak doniosła 
obecnie prasa sowjecka, wrócił ponownie do 
Rosji, aoy aoKonać zamachu i zginąć na uli­
cach Moskwy od kuli czekisty.

Dwieście dziew cząt z  Polski
sprzedali do Ameryki Południowej areszto tani ostatnio pod War­

szawą handlarze żywym towarem.
Ohydne szczegóły ujawnia śledztwo pro­

wadzone w sprawie handlarzy żywym towa­
rem, aresztowanych niedawno — jak o tem 
Już pisaliśmy — w willi w Józefowie.

Okazuje się, że ci zbrodniarze wywieźli 
2 Polski przeszło 200 dziewcząt. Jest to cyfra 
stwierdzona przez żydowskie Tow. ochrony 
kobiet Tam zgłaszają się nieszczęśliwe mat­
ki i nieszczęśliwi ojcowie córek, uwiedzio­
ny i i wywiezionych do piekielnych spelu­
nek w (ortach Ameryki Południowej. A są 
tam meldunki o zaginięciu dziewcząt 14-let- 
nieh!

Jak się okazuje, najazd handlarzy na 
Polskę zaczął się w roku ubiegłym w listo­
padzie. Zjechało się w Warszawie około 78 
‘gontów międzynarodowych z paszportami, 

Wysławionymi przez władze Meksyku, Ar­
gentyny i Brazylji.

Odbyli tu swoje narady i rozjechali się 
po całym kraju. Podzielili się województwa-

li. „Sztab1* został w stolicy i hulał... Naj­
droższe restauracje „szczyciły" się ich wzglę 
darni. Wywiadowcy, śledzący dyskretnie tych 
bogacych „turystów", stwierdzili niepomier­
ną ich rozrzutność 1 arogancję, cyniczne za­
palanie cygar banknotami Banku Polskiego.

Niestety, nie było podstaw prawnych, 
wymaganych przy aresztowaniu osób, po­
dróżujących za paszportami państw obcych. 
Tej okoliczności zawdzięczali możność wy­
jazdu z granic Polski niejacy: Icek Zabłu- 
nowski (pseudonim „Dziobaty"), Aron Gryn- 
szpan (pseud. „Kwaker"), Icek Goldsztajn 
(peeud. „Moralne") i Zinger Gurmann (pseud 
„Parch"). Wyjechali — z „towarem".

Gorzej zdarzyło się braciom Aicherom, 
których obecnie aresztowano w Józeto ie. 
Byli oni członkami tej samej bandy i w plu­
gawym świecie handlarzy kobietami uży wa­
li pseudonimów: Łejzor — „Jaxen*‘, a Moj- 
sle — „Mues“ i „Nonie".

Katastrofalne przerwanie tamy.
WODA ZALAŁA KILKA WSI I ZNISZCZYŁA MOST KOLEJOWY.

Ne szlaku kolejawym Wilno — Zemga- 
Ie, z powodu przerwania tamy, wylały oko­
liczne stawy, skutkiem czego kilka wsi zna­
lazło się pod wodą.

Od naporu wody obsunął się filar pod 
mostem kolejowym między Bezdanami a

Podbrodziem, powodując przerwanie komu­
nikacji kolejowej. Pasażerowie przesiadają 
z pociągów i przeprawiają się łodziami. Do 
Podbrodzia wysłano specjalny pociąg ratun­
kowy.

ćwicteń oddział wojska nie był przywrócił 
porządku pomiędzy rozwydrzonymi chłopa­
m i

Wojna chłopska o dziewczynę.
DOPIERO ODDZIAŁ WOJSKA PRZYWRÓCIŁ SPOKÓJ.

iYe wsi Wyrazu? koło Częstochowy w y-1 Awantura byłaby przybrała jeszcze gro 
buohła istna wojna chłopska na tle nleporo- Mniejsze rozmiary, gdyby powracający z 
zuirileń osobistych o jakąś piękność wiejską.
■ĵ r < awa bojka między wieśniakami przy- 

pstre formy, że trzech okropnie 
Pokłutjmh musiano odwieźć do szpitala.

Odstąpiona bandzie cypanówT
TRZYNASTOLETNIA DZIEWCZYNKA ZOSTAŁA PRZEZ OPIEKUNÓW ODSTĄ­

PIONĄ CYGANOM.
no8Nas* korespondent (m; i  Przemyśla do-

, Jan Mierzwa, zarobnik, zamieszkały pod 
, .JSmwiem, zawiadomił policję, że pozo- 
+r,i Ca u niego na wychowaniu trzynastole- 
1ma sierota Marja Zielińska została porwą- 
wvw-r* ?  wędrowną bandę e rganów, która ją 

wmzia w niewiadomym kierunku, praw- 
wwo (i° Przemysł a. Doniesienie po
?.nvrfZe P°iwierdziła żona Mierzwy, Anna, 

nączając, że bardzo je j zależy na odzy­
skaniu Zielińskiej.

S ą d z o n y  pościg natknął się na tabor 
Polic \ w- P^emyślu, gdzie się nim zajęła 

' .która natychmiast przeprowadziła 
i e -króla*' bandy i kilku osób z 

p °  czenia w sprawie Zielińskiej. 
woxv-yganie jednomyślnie zeznali, że Mierz- 
ink ^.Pnnarowali Zielińską taborowi, gdyż 
choTO^leri * Są 2'Jyt biedni, aby męgli wy- 
r ii .. . nadal obce dzecko. O porwaniu
7T,„  więc mowy. Cała transakoja darowi-
rodziećm ^-Sv -z? ^edzą, i wolą przybranych  ... P .......- —

' w meiiuskiej, którzy działali — jaki go, któryby zresztą zapewne nie użyczył stre­

sami oświadczyli — w dobrze zrozumiałym 
interesie sieroty. • ’

Wobec tak zdecydowanych zeznań ezłon- 
kóV bandy — Mierzwowię byli zmuszeni u- 
znać prawdziwość twierdzeń cyganów, za­
łą cza ją c , że była to tylko nieobowiązująca 

jamowa i że Zielińska sama, zgłosiwszy się 
do obozu cygańskiego, przyśpieszyła sprawę, 
stwarzając fakt dokonany. Zielińska taż z 
wielką ochotą przylgnęła do cyganów! Podo­
bało się jej widocznie życie Koczownicze, a 
dość wygodne, w odróżnieniu od szarzyzny 
wśród której spędziła swe dzieciństwo w u- 
bogiej chałupie Mierzw w.

Ci ostatni choieli zapewne otrzymać od 
cyganów za Zielińską odszkodowanie w po­
staci jakiegoś okupu, zwłaszcza, że „król" 
taboru był obwieszony złotymi łańcuszkami 
i guzikami a na wszystkich palcach mial 
drogie pierścienie.

Ostatecznie cała sprawra spoina na . ni- 
czem, gdyż Mierźwowie nie potrafili udowod 
nić, że mają upoważnienie sądu opiekuńcze-
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odświeża jamę ustną i wzmacnia dziąsła.

go przyzwolenia na tego rodzaju niebywałą 
transakcję. W rezultacie biedna sierotka mu 
siała zrezygnować z pobytu wśród cyganów.

Przymusowe badania den 
tyityczne w szkołach.
Gzem jest brak zębów, dowiadujemy się 

o tem dopiero W późniejszym wieku. W inło- 
dośol o tem się nie myśli, co gorsza, nie my 
ślą o tem również rodzice i to jest głównie- 
przyczyną wielu naszych trosk dentysty­
cznych w późniejszym wieku.

Doceniając znaczenie zębów dla zdro­
wia, Ministerstwo oświaty postanowiło 
wprowadzić z nowym rokiem szkolnym tak 
zwany nadzór dentystyczny w szkołach.

Poincare I drożyzna.
Podczas wielkiej mowy, którą Poincare 

wygłosił w Izbie deputowanych w kwestji 
stabilizacji, deputowany korsykański, Pietri, 
rzucił mu pytanie, czy spodziewa się zwyżki 
cen w skutku stabilizacji franka. Poincare od­
parł:

— Bardzo wątpię. W tej chwili bowiem, 
gdy to mówię, ceny spadają już znacznie.

Na to rozlega się okrzyk z ław skrajnej 
lew icy:

— A więc mów pun dalej!

W spafc „Czarnego Lądu"
wyrusza we wrześniu polska wyprawa 

naukowa.
P. Ludwik Dąbrowski, który ukończył 

z odznaczeniem w bieżącym roku Instytut Pa­
ryski wyższych nauk społecznych na wydzia­
le ludoznawstwa organizuje wycieczkę nauko­
wą do Środkowej Afryki.

Wycieczka, w której wezmą udział po­
ważne polskie siły naukowe, wyjedzie w po­
czątku września i będzie usiłowała dotrzeć do 
źródeł rzeki Kongo,- które na mapach nie są 
dotychczas ściśle oznaczone.

.Pakio to prosta.
Jeden z najbogatszych finansistów ame­

rykańskich, w obecności którego ktoś z jego 
znajomych chwalił się swą zręcznością w pro­
wadzeniu spekulacji na giełdzie, odparł z 
śmiechem:

— Rzecz nie wymaga woale zręczności. 
Sekret polega na tem : kupować od pesymistów, 
sprzedawać optymistom. Oto wszystko.
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Czeska ekspedycja ratun­
kowa do bieguna północn.

W locie Nobile’a do bieguna brał udział 
również czeski uczony prof. Behounek, który 
zginął również bez wieści. Siostra Bebounka 
(nasza rycina) chce zorganizować wyprawę, 
którą pokrywa czeski przemysłowieo i fabry­
kant obuwia Bata, zwany czeskim Fordem.

Z najlepszym 
ekstraktem mięsnym
2723 i wybornemi wyciągami z jarzyn

8ą M A G GI ego
k ostk j Sniijonowe

jaknajstaranniej przyrządzone. 
Należy uważać na napis MAGGI 
i czerwono-żółte opakowanie.

Przytomność umysłu pilota
uratowała pasażerów w czasie 

burzy.
W czasie onegdajszej gwałtownej burzy 

omal nie doszło do katastrofy samolotowej.
Sąinolof polskiej linji lotniczej „Aero- 

lot‘ , kursujący miedzy Krakowem 1 Warsza 
wą, wioząc dwu pasażerów, tuż przed War­
szawą dostał się w groźny wir powietrzny. 
Pilot Tadeusz Dmoszyński a wyjątkową przy 
toniHOŚeią umysłu wyprowadził samolot z 
strefy burzy i wylądował w Jeziornie.

Gdy tylko burza przeszła, samolot wy­
startował ponownie i wylądował na lotni­
sku mokotowskiem z godzinnem opóźnie­
niem.

Ze Zjazdu Małop. Straży 
Pożarnych.

f  odczas Zjazdu Małop. Straży pożarnych 
w Brzeżanacb, który trwał trzy dni, odbyły 
się zawody pomiędzy Ochotniczą Strażą pożar­
ną *Sokól“ Lwów, Strażą pożarną — Brzeżany, 
Strażą pożarną kolejową — Przemyśl i Strażą 
pożarną kolejową — Lwów. Nagrodę w kwo­
cie zł. 300 zdobyła Straż pożarna kolejowa ze 
Lwowa pod dowództwem naczelnika Kazimie­
rza Kaizera. Inne Straże otrzymały dyplomy 
uznania.

Król rzeźników lwowskich
przed sądem.

Dostawy Nowaka w świetle zeznań świadków.
OaSszy ciąg czwartego dnia procesu.

(K. D.) Wczorajszy dzień rozprawy m i-1 dziej, że ceny regulowano w owym okresie
n n r i  l i n o  k i o m  r j n r /n  r> ł i  ó t j t i  n  rl r n n r  m  I r i T n  I .  .nął pod znakiem zeznań świadków, jakim 1 

dostawcą był Nowak. I dziwna rzecz, jedni 
z przesłuchanych obciążali go bardzo mocno. 
Drudzy natomiast wcale nawet wydatnie 
starali się Nowaka wybielić Rzeczą Trybu­
nału będzie rozważyć i osądzić, którzy z nich 
mają objektywną rację. W każdym razie 
wynika z wczorajszych zeznań, że obok zde­
cydowanych przeciwników w wojsku, ma też 
Nowak 1 w wojsku zdecydowanych przyja­
ciół, ba 1 adoratorów nawet.

inflacyjnym  ledwie dwa razy w  miesiącu.
W obec tego świadek z dniem 1 stycznia 

1924 uzdrpwił stosunki między garnizonem 
a dostawcami. Ceny regulowano odtąd co 5 
dni i  wypłacano regularnie.

Świadek wyraża pogląd, że odtąd jar 
kość mieęsa, jakie dostarczał Nowak, była 
więcej, niż dobra.

Co do słoniny natomiast, to zdarzało 
się, że była za cienką, niżej 3 can. grubości. 
Takiej odrzucił świadek Nowakowi około 300 
kg. na 8 do 4 wagony dostarczonej.

Na pytanie obrońcy dra Bromberga od ­
nośnie do postępowania osk. dra Zabłockie- 
go, czy ten był w załatwianiu dostaw bar- 
iiziej lojalnym wobec interesów wojska czy; 

dek, że jeden z oficerów żywnościowych, interesów Nowaka. — świadek nie umie dać
mianowicie por. Talasiewicz opowiadał odpowiedzi

Co mówił dalej mjr. lek. Szostakie- 
wlcz?

Większą część wysoce obciążających N. 
zeznań majora wet. Kazimierza Szostakie- 
wicza podaliśmy już wczoraj w sprawozda­
niu naszem z ostaniej chwili.

W  dalszym zaś ciągu ' nadmienił świa-

świadkowi, iż w jatce Nowaka żądano od 
niego, by pobierając mięso brał po połowie 
stemplowane, jak i nlestemplowane.

Zeznania pułk. Zulaufa.
Następnie przesłuchano płk. Juljana Zu­

laufa, b. dowódcę 19 pp., obecnie dowódcę 
5-tej dywizji. Świadek przypomina sobie, że 
w dniu 4 maja 1926, gdy wrócił z ćwiczeń — 
żołnierze szkolnej kompanji odrzucili dostar

Na dodatkowe pytanie czy dawał osk. 
Zabłocki do mięsa nadważki 4 jakie, stwier­
dza świadek, że dawał takie w postaci kości 
i podrobiu.

Co mówią dalsi świadkowie ?
Po uchwaleniu wniosku prokuratora na 

przesłuchanie jako świadka sędziego śled-
A i A /m i v X  JJU P . O .  V  i  l i  V  J  J. O U i - Z U O i l A  t o r  "y- , .  , .  , .  0 -  |

czoną przez Nowaak kiełbasę, twierdząc, że T'2*3®? u erte, i Postanowieniu zarekwiro-
r» W ATliu. Z  ł7 f l .m  1 f i WPI  Ir/ATT! 1 O W •Jltrw n  1 A U A i _zrobioną jest ona z koniny.

Po otrzymaniu tego meldunku, świadek 
polecił wyciągnąć kawał kiełbasy z kotła 
i odesłać do miejskiego urzędu weteryna­
ryjnego celem zbadania. Po kilku dniach, 
nadeszła stamtąd do pułku odpowiedź urzę

wania z garnizonowej komisji żyw niościo- 
wej księgi kontrolnej Nowaka z roku 1921 
do 1923 włącznie — przesłuchano szereg dal 
szych świadków.

Em. pułk. lek. wet. Jakubowski podaje.
down, że w kiełbasie tej znaleziono białka!20 241 cza?̂ ,w urzędowania zażaleń na 

—  - ■ - •- ' dostawy Nowaka — nie było.
Następny świadek em. pułkownik Hau- 

dek stwierdza, że jako komendant miasta 
miał bezpośredni nadzór nad dostawcami. 
Razu pewnego na zażalenie lekarza w et, że 
mięso Nowaka nie nadaje się dk> odbioru — 
udał się świadek do jątki Nowaka, gdzie 
skonstatował, iż na 12 połci mięs®, 5 było 
całkiem chudych.

Tych ostatnich nie przyjęto, a Nowak 
wzamian dał inne. Pozatem zażalenia na 
Nowaka były drobne.

Michał Papinka, b. czeladnik Nowaka, 
u którego pracował 5 lat, przyznaje, że kieł­
basy dla wojska były  wyrabiane z gorszego 
wołęwego i wieprzowego mięsa, a zaprawiaj 
no je w  obecności Nowaka, stwierdza jedna, 
kówoż, że koniny do ich wyrobu nie używa­
na. 0  sfałszowanej pieczątce słyszał od' A l, 
Mielnika. Jak ona wyglądała i  kto się nią 
posługiwał — tego świadek nie wie.

końskie. W  dniu nadejścia orzeczenia zja 
wił się u świadka Nowak i oświadczył rozgo­
ryczony, że orzeczenie lekarza wet. dra Hiol- 
skiego krzywdzi go w wysokim stopniu i 
jest aktem zemsty, bo Hiolski specjalnie 
leci na niego.

Świadek na prośbę Nowaka resztki kieł­
basy, znalezionej w magazynie oddał do po­
wtórnego badania.

Dalej przypomina sobie świadek prócz 
tego wypadek gdzie mięso dostarczone przez 
Nowaka, było nieświeże, a które to mięso 
Nowak wymienił na żądanie oficera pro­
wiantowego na dobre.

Wogóle pozatem na Nowaka nie słyszał 
świadek żadnych skarg, dlatego mimo „a- 
fery końskiej'* Nowak był dalej dostawcą 
19 p. p.

Oo mówi kpt. Łopatkiewicz ?
Gorącego obrońcę znalazł oskarżony No­

wak w następnym świadku, Krakowianinie, 
kapitanie Marjanie Łopatkiewiczu, który 
od końca roku 1923 przez eały rok 1924 był 
zastępcą przewodniczącego wojskowej ko­
misji mięsnej. Świadek podaje, że z końcem 
października 1923 na posiedzeniu komisji 
mięsnej, odbytem przy udziale wszystkich 
oficerów żywnościowych całego lwowskiego 
garnizonu, słyszał skargi majora Tabęckie- 
go, że dostarczane przez Nowaka mięso, nie 
odpowiadało warunkom umowy.

Wówczas- świadek, którego zadaniem ja ­
ko administratora było uzdrowić te stosun­
ki, dał wyraz przekonaniu, że jeśli chce się 

mieć dobre mięso, to należy za dostawy re­
gularnie i odpowiednio płacić. Bo zdarzało 
się, że wskutek zwłoki w płatności za dosta- 
wy, dostawcy tracili na dewaluacji .tember- !

Szef o podwładnym.
Świadek Bron. Lutomski, b. inspektor! 

policji, słuchany ną okoliczność zajścia po­
między wy w. Br oszczok ow skim a Nowa­
kiem utrzymuje, że raczej Nowak miał słu­
szność, oo stwierdzili diwaj obecni wówczas 
w lokalu świadkowie. Zresztą na Brosacz a- 
kowskiego, który był natury porywczej 
wskutek rąny w  głowę, odniesionej ną w oj­
nie — wpływało więcej podobnych donie­
sień i skarg na agresywny spogób jego u- 
rzędowartia.
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Babaczek...
Świadek Ludwik Babaczek, znany rzeż- 

mk i węliniarz koński stwierdza pod, przy - 
slQgą, że ani ze samym Nowakiem, ani też 
55 jego ludźmi nigdy niczego wspólnego nie 
miał i tern samem żadnych transakcyj z ni­
mi nie czynił.

Tale samo brzmi odczytany protokół 
zeznań spisany z Henrykiem Babaczkiem.

Rewanż obrony.
W  odwet prokuratorowi za postawienie

wniosku na powołanie w charakterze świad 
ka sędziego śledczego Linderta, obrona po­
stawiła. wniosek na powołanie jako świadka 
p. Stefana Bredego, który ma stwierdzić, 
że noc poprzedzającą owe przesłuchanie —■ 
spędził Zabłocki z nim na birbantce. Ró­
wnież ma stwierdzić Bredy, że Zabłocki 
zwierzył się przed nim, iż zeznania jego zło 
żone przed sędzią śledczym m ijały się z pra 
wdą. Trybunał wniosek obrony dopuścił.

Wreszcie po przesłuchaniu administra­
tora kamienicy Nowalia, który oczywiście

zeznał na korzyść właściciela oraz pośred­
nika mieszkaniowego Dawidowicza, który 
wprowadził Landeshergową do mieszkania 
w 4 dni po wyjeździe Rungowej, chóć T.an- 
desfcergowa podała, żo wprowadzoną z os ta - 
ła dopiero po dwóch miesiącach — odroczo­
no rozprawę do dziś godz. 9 rano.

Dziś zeznawać będzie m. in. Dr. Biolski.
Sprawozdanie z ostatniej chwili podaje­

my na stronę 9-tej.

Ujawnienie tajemnicy nazwisk
sprawców napadu na pocitę przy ul. SłęgsoKiel.

Szajka rabusiów składała się z 8-miu osób, w tein jednej kobiety. —  Are­
sztowani odstawieni zostali do więzień sądowych. —  Bezwzględnie odpo­

wiedzą przed sądem doraźnym.

(wk) Podobizny główńycu organizatorów i wykonawców zamachu rabunkowego na pocztę, dokonanego dnia 4 bm. o godz. G-tej 
wieczorem. Od lewej ku prawej: 1) Włodzimierz Ordyniec,-uczeń semin., 2) Włodzimierz Myrosz, absolw. pryw. Szk. Handl., 3) jeden 
% braci, Eugeniusz Kaczmarski, b. ucz. gim. i 4) Iwan Płachtyna, ektrómonter.

(wk) Od tygodnia zgórą prowadzone śłedz 
,.Wo. w ^Prawie napadu rabunkowego na u- 
pąd  pocztowy we Lwowie przy ul. Głębokiej 
i onegdaj uwieńczone zostało po­
myślnym rezultatem. Wszyscy sprawcy, bio- 
ący udział bezpośrednio w napadzie zostali 

^esztowani, jednak władze śledcze, z uwagi 
k a d z o n e  dochodzenia, wzbraniały się 

-rnnŁr nazwi.ska sprawców napadu do wiado- 
ten to puP̂ iczimj- W międzyczasie snuto na 
nndA , szereg więcej lub mniej prawdo- 
nowJ-vych- d°mysłów: Ogólnie przyjętoPewnik • u°mysiow. Ugolnie przyjęto za 
TTi.rn; i ze.napadu dopuścili się członkowie 

s/cza ^  • 3 or8'anizacji wojskowej"., zwła- 
- > Z6 i Orrraniioo.-io i J n r n  ln tv  HTzn-

Pewnik.TTI 7*
ski
3 1 organizację przed dwu laty urzą

wie ifk  mcFa~5 na Pocztę główną we Lwo- 
niiT-i -yodmono, przeprowadziła wspom

“ organizacja.
Pobudki ideowe, czy inne?

vnli om1 S ir^Wcy onegdąjszego napadu sta- 
stonowi ,c -aai° śledztwa nadać swemu wy- 
t l ^ m , n y ckiemP charakter ideowy i w duchu szły ich zeznania. Czynniki kieru- 
w ® dochodzeniami, utwierdzają się jednak 
j „ .Przekonaniu, że w niniejszym wypadku, 
neń, aaJ!nn/ eJ .sprawcami kierowały pobudki 
„ e> natomiast górę wzięły instynkta niż- 
niori, Ji ’ , zwykła chęę zdobycia pie- 

T ki f  ?sobLst.ych celów. 
n w i,+  sprawcy są członkami róż-
nycu towarzystw ukraińskich, jak Ukr. Tow.

dzić, aby z tych źródeł wyszła inicjatywa za­
machu o zabarwieniu ideowem. Raczej fakt, 
że sprawcy zrabowali inkasentowi Wein- 
stockowi 25 zł. oraz obecnej urzędniczce kwo­
tę 20 zł. 50 gr. każe przypuszczać coś wręcz 
przeciwnego.

O ile i które z tych zdań jest słuszne wy­
każe najlepiej rozprawa sądowa która — jak 
nas informują czynniki miarodajne będzie 
doraźną.

Więc przed sądem doraźnym staną aresz­
towani.

Uazwisica sprawców dotąd
trzymane w tajemntcy.

Definitywnie stwierdzono, iż bezpośredni 
mi sprawcami napadu byli: Włodzimierz Or- 
flyniec, były uczeń seminarjalny,. Włodzi­
mierz Myrosz, absolwent prywatnej szkoły 
handlowej, Eugenjusz Kaczmarski, wydalo­
ny z gimnazjum uczeń, Roman Kaczmarski, 
również były uczeń seminarjalny, Iwan Piach 
tyna, elektromonter, Eugenjusz Skicko, me­
chanik monterski. Silnie podejrzana o współ­
udział jest przyjaciółka Romana Kaczmar­
skiego Wena Krajewska, więc także podzie­
liła los towarzyszy. Aresztowany również zo­
stał szofer Jan Sztokało, który uciekających

. . ....... ....... .....w .stronę ulicy Śniadeckich sprawców uwiózł
. sPort. ”Łuh“, lub też Ukr. Sokoła III., swem autem. Wszyscy sprawcy zamieszku- 

ier nak nie można jeszcze stanowczo stwier ją stale we Lwowie! Wiek ich waha się od

lat 18—24. A  zatem „kwiat" młodzieży ukra­
ińskiej, tej jednak w złym słowa tego znaczę 
niu, młodzieży zdeprawowanej duchowo gan­
greną powojennej psychiki, młodzieży, która 
żerując na sensacyjnej lekturze i filmach kry 
minalnych, żadnej pracy uczciwej imać się 
nie chciała. Wolała pójść drogą najmniejsze­
go wysiłku i oporu, drogą występku, — ra­
bunku, byle tylko zaspokoić żądzę posiadania 
pieniędzy, a może, może — kto wieł ambicji 
ó podłożu ideowem.
Z za kulis stosunków rodzinnych sprawców.

Dla dokładnego poznania cech, charakte­
rów, dotychczasowych „dorobków" życiowych, 
terenów, na których rozwijało się ich mło­
de życie, podamy garść szczegółów z za kulis 
stosunwów rodzinnych sprawców zamachu.

Oto Ordyniec, syn śp. przetokowego kole­
jowego, który w roku ubiegłym zginął tra­
giczną ‘śmiercią na dworcu głównym. Matka 
malutką pensją i pracą własnych rąk ledwie 
podołać mogła ciężkim warunkom bytowania 
a syn w niczem pomóc nie chciał.

Myrosz, syn ubogiego szewca wiejskiego, 
z powiatu bóbreekiego. Na utrzymanie syna 
w szkołach lwowskich, łożył ojciec ostatni 
grosz w pocie czoła zapracowany, z uszczerb­
kiem dla dalszego rodzeństwa, lecz na marne.

Kaczmarscy, to również synowie szewca 
ze Lwowa, przy ul. Leona Sapiehy. Stary, 
chorowity ojciec z początku starał się wszel-
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kiemi siłami kbztałcić synów. Nadai-emnie. 
Nie chcieli fiię uczyć, a co gorzej za awantury 
i demoralizacją współkolegów w szkołach wy 
dalono ich ze wszytkich gimnazjów lwow­
skich. Więc zostali na bruku, bo i u ojca w 
rzemiośle pracować nie cncieli, choć zawód 
szewski nie był im obcy. Co więcej, notatki 
policyjn! mają Kaczmarskich w swym reje­
strze. Za awantury itp. siedzeli już nawet 
w kozie.

Plachtyn Iwan, syn dwody i Gkicko, syn 
biednych wyrobników, pozostawali pod prze­
możnym, a demoralizującym wpływem Or- 
dyńca i Kaczmarskich, głównych organiza­
torów zamachu.

Jeszcze Krajewska, przyjaciółka Romana 
Kaczmarskiego, typowa podmiejska „chłop­
czyca", pozostawała w jak najbardziej har­
monijnej zgodzie ze współtowarzyszami, a 
udział jej w zamachu jest ponad wszelka 
wątpliwość stwierdzony

Ostatni z galerji złoczyńców, to szofer 
Sztokiło, syn kościelnego z cerkwi Wołoskiej 
we Lwowie. Ojciec chcąc dać mu chleb do 
ręki, sprzedał ojcowiznę i zapożyczył się, aby 
mu kupić autodorożkę, którąby mógł zara­
biać na utrzymanie licznej rodzinj. A tym­
czasem wyrodny syn . zmarnował dary ojca, 
popadł w złe towarzystwo i w kolizję z pra­
wem.

Tyle o bohateraoh dzisiejszego dnia.
Władze policyjne po całkowitem zamknię 

ciu dochodzei i ledczych odstąpiły akta są­
dowym władzom, celem zarządzenia rozpra­
wy. Ponieważ zachodzi tu fakt zamachu ra­
bunkowego z bronią w ręku na instytucję 
państwową, nie ulega najmniejszej wątpliwo 
ści, że sprawcy oddani zostaną d dyspozycji 
sądu doraźnego, któryby już w dniach naj­
bliższych rozpoczął swe urzędowanie.

Z plowodu olbrzymiego zapasu to­
warów l e t n i c h  udziela przez

Upiec i Sierpień
10"|o R A B A T U

A M E R IC A N  HOUSE
Lwów Kopernika 5 Tel. 44-78
SPECJALNOŚĆ „Trenchcoat płaszcze 
i kurtki" dla Pań i Panów. 2863

Cyganie ukradli
4-letnie dziecko.

(wk). Przez wieś Żałukiew, pow. Stanisła­
wów, przeciągała onegdaj banda cyganów, 
składająca się z około 10 fur. Przejazdowi 
bandy przez wieś przyglądały się wiejskie 
bachory, a między nie wmieszał się 4-letni 
Bogdan, syn Derdy Krystyny, w tejże wsi 
zamieszkałej. Matka nie zauważyła początko 
wo nieobecności w domu dziecka, sądziła zre­
sztą, że bawi się z rówieśnikami. Kiedy jed­
nak dziecko się nie zjawiało, poczęła go szu­
kać. Wkrótce przyszła do przekonania, że 
wysiłek jej jest daremny. Dziecko zniknęło 
bez śladu. Wobec tego powzięto ogólne po­
dejrzenie, iż chłopak został porwany przez 
bandę cyganów, co być może nie ulega wąt­
pliwości.

Ktoby cokolwiek o tern dziecku wiedział, 
zechce zgłosić do Wydziału śledczego we 
Lwowie przy ul. Kazimierzowskiej 30. Opis 
dziecka: 4-letni chłopak, ubrany w siwe spo- 
deńki i koszulę, twarz okrągła, włosy blond, 
oczy niebieskie, znak szczególny: na prawej 
ręce palec serdeczny przecięty .siekierą.

Dalszy program pooytu
Polaków z Ameryki we Lwowie.

(wk) Bawiąca we Lwowie od wczoraj 
wycieczka Polskiego Związku Narodowego 
z Ameryki w liczbie około 300 osób, pozostaje 
jeszcze przez dwa dni w naszym grodzie.

Program dnia dziziejszego przedstawia 
się następująco:

Godz. 9 rano. Zbiórka pod pomnikiem 
Sobieskiego, skąd odjazd tramwajami na Wy­
soki Zamek, zwiedzenie Kopca Unji Lubelskiej 
i objaśnienie o obronie Lwowa. Zejście z Wy­
sokiego Zamku i zwiedzenie Muzeum Narodo­
wego im. Króla Jana 111., Muzeum Ossoliń­
skich i Lubomirskich, zbiorów Orzechowicza, 
Galerji Narodowej i Miejskiego Muzeum Prze­
mysłu Artystycznego.

Wycieczka opuszcza Lwów j itro, 14 lip- 
ca o godz. 0‘30 (12*30 w nocy). Odjazd tram­
wajami na dworzec główny z Placu Bernar­
dyńskiego. O godz. 2 nastąpi odjazd pociągiem 
do Zakopanego i

Zawiedziona miłofć
powodem morderstwa i sam , 

bójstwa.
(wk.) Żabna, pow. Tarnobrzeg, do głębi 

poruszona została tragicznym wypadkiem 
morderstwa i samobójstwa, jakie tam mia­
ło miejsce. Oto syn tamtejszej gosposi, Ka­
roliny Jackowskiej, Bolesław, wystrzałem 
fc rewolweru pozbawił życia Martę Sagan, 
nadobną dziewoję wiejską, łat 24 liczącą, 
poczem_wystrzałem z rewolweru, skierowa­
nego w  skroń, również siebie zastrzelił. Do­
chodzenia natychmiast na miejscu przepro­
wadzone ustaliły, że powodem tej tragedji 
— była zawiedziona miłość.

JŁst

Ofiarodawca posady -  
bandytą.

Rabunek w lesie radzlecŁuwakim.
(*vk) Kazimierz Klanz, zam. we Lwowie 

przy ul. Bonifratrów 8, pozostawał b«z zaję­
cia, więc poszukiwał pracy. Radość jego nie 
miała granic, gdy podczas pobytu w powie­
cie radzieehowskim natknął się „szczęśli­
wie" na osobnika, dotąd jemu ani też policji 
nieznanego, który zaofiarował Klanzowi po­
sadę leśniczego w pow. radzieehowskim.

Posada mogła być do objęcia zaraz, wfeo 
należało niedoszłemu p. leśniczemu pokazać 
lasy, którymi miał odtąd zawiadywać. Po­
szli do lasu radzieebowskiego. Nieznany po­
kazywał tereny, informował, a kiedy znale­
źli 6ię sam pa sam w głębi lasu, ofiarodawca 
posady, kierując nagie broń przeciw Klanzo­
wi i pod groźbą jej użycia zrabował paku­
nek, zawierający ubranie męskie, wartości 
około 100 zł. Sprawca rabunku zbiegł z miej­
sca czynu w niewiadomym kierunku.

Uwiadomiona o zajściu policja wszczęła 
energiczne poszukiwania pomysłowego ra­
busia..

Przodownik i posterunkowy
strzelają do złodziejów.

(wk.) Zdarzyło się, iż onegdaj przez uli­
cę Przemyśla przechodził jp-zodo/.mik sł. śl. 
Stanisław Lisowski w W ydz. śledczym w 
Przemyślu, eskortując przytrzymanego na 
gorącym uczynku kradzieży złodzieja — 
Tadeusza Rząsę. Wtem zauważył Lisowski 
znanego mu dobrze, a oo gorzej niebezpie­
cznego i poszukiwanego przez policję zło- 
dzie, Józefa Kramarskiego. Wezwał go do

zatrzymania, lecz ten nie usłuchał i począł 
uciekać. L. nie namyślając się dlugę, dc- 
był rewolweru i za uciekającym oddał je ­
den strzał. Strzał chybił, z czego K. skorzy­
stał i znikł jak kamfora. Lisowski nie m o­
gąc zostawić „bez opieki" Rząsę, musiał 
z konieczności — jakkolwiek z przykrością 
— zaniechać pościgu za uciekinierem.

*  *  *

Znowu we Lwowie na pełniącego służ­
bę obchodową o godzinie 23.45, posterunko­
wego Zdzisława Waysa, targnął się z nożem 
w ręku W ładysław Piliszak, znany policji 
awanturnik, wielokrotnie karany. Posterun 
kowy w obronie własnej użył rewolweru, a 
oddając strzał w  stre nę Piliszaka, lekko go 
rani: Rannym zaopiekowało się Pogotowie 
ratunkowe i odwiozło go do szpitala, zal 
Susiem Kazimierzem, który do spółki ' z 
przyjacielem P. atakował posterunkowego 
Waysa, zaopiekowała się... policja i odwio­
zła do.-, kryminału.

NADESŁANE.
Specjalista chor. wener. I skóra, oraz kosmetyki 

Ul. SŁOWACKIEGO 4, POWRÓCIŁ 2882

Dr. SCHWARZ -ss sir**
Leczenie plam, brodawek, włosów elektrolizą, diater­
mią ijiampą kwarc. Bezoper. usuwanie żylaków.

B. ASYST. KLIN.

Dr. FRYDŁRYK M< HL
w  ch o r . s k ó r n o -w e n e r y c z n y c h  28307

0 5  S Y K S T U S K A  48. Tel. 20-3.

MVCH I K O M A 8 Ó W
BO MIESZKAŃCY VZVWAi/J

JLY- WK
NAJLEPSZY jRODEK NISZCZĄCY NIEZAWODNIE 

WSZELKIE OWADY I HOBACTWO

Skład na w oj. Lwowskie « 2898
JAN SUDHOFF, Lwów, Akademicka 8.

ODDZIAŁ WE LWOWIE

Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń „SNOP"

W WARSZAWIE
podaje do publicznej wiadomości, że zastęp­
stwo Towarzystwa w m. Złoczowie zostało po­
wierzane WPanu Władysławowi Górskiemu,
- - - Dyrektorowi Banku Zaliczkowego - - -

i Józefowi Bergerowi.
- - - Adres w Złoczowie ul. Pijarów 7. - - -  

WPan Salomon Heraweig, zamieszkały 
w Złoczowie przy u]L Kościuszki Ł. 1, przestał 
być ajentem Towarzystwa ,SNuP“. 29544
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PRZED PODPISANIEM USTAWY AMNE­
STYJNEJ.

Warszawa. (AW) W  związku ze spodzie­
wanym powrotem do Warszawy P. Prezyden­
ta Kzplitej, należy się spodziewać w najbliż­
szych dniach ukazania się ustawy amnestyj-

w ”h>zienniku ustaw“. Ministerstwo spra­
wiedliwości ze swej strony wydało już za­
wczasu wszelkie niezbędne zarządzenia i in- > 
sirukcje, aby postanowienia ustawy amne- 

toogły być wprowadzone w życie ua- 
' °jlln’asJ po jej ogłoszeniu. Mianowicie ro­

zesłano do wszystkich sądów okręgowych i 
proiuira torów rozporządzenie ramowe w spra 
wie stosowania ustawy amnestyjnej, oraz jak 
dodaje „Kurjer Czerw." wydało polecenie pre. 

—isom sądów okręgowych, aby wstrzymali 
oieg tjtch snraw, których wyroki podpada­
ł b y  pod amnestję.

WCIĄŻ MARZY SIĘ IM WILNO.’
Crdańsk. (Pat) Z Kowna donoszą: W  litew 

skich kolach politycznych oceniają szanse 
Podjęcia polsko-litewskich rokowań bardzo 
^l®k°rzystnie. Organ rządowy n „Lietuwos 
Aidas“ nazywa przedłożony przez Litwinów

yegacji polskiej projekt traktatu o nieagre 
8 U najdalej posuniętym kompromisem. De­
cyzja Rady Ambasadorów w sprawie wileń- 

jest, zdaniem tego dziennika, dla Litwy 
■ iooDowiązująca. Jeśli Polacy nic są w sta­
nic zrozumieć, iż Litwa nigdy nie da się skło 
nić do rezygnacji z Wilna, to w takim razie 
porozumenie jest niemożliwe.

CZŁOWIEK Z KULĄ W SERCU. 
(Telef. od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Z Katowic donoszą, iż pod ! 
Bytomiem mieszka uczestnik wielkiej wojny ! 
z zawodu rębacz, Mctte. który w czasio woj­
nŷ  został ugodzony kulą karabinową i nosi 
odtąd tę kulę. w komórce sercowej, nie odczu­
wając żadnych dolegliwości. Obecnie Mette 
sUił się przedmiotem licznych badań lekarzy, 
którzy przy pomocy promBm Roentgena ba­
dają ułożenie się kuli w  sercu, przyczem 
stwierdzają, że żyć ou może. jak normalny 
człowiek.

UROCZYSTOŚĆ ŁEGJONISTÓW N A 
POLSKIEJ GÓRZE.

(Telefonem od naszego koreąpodenta).
Warszawa. (z) Na niedzielne uroczysto­

ści leg jonowe na Polskiej Górze, według za­
pewnień Komitetu, ma wyjechać marszałek. 
Piłsudski. W yjaśniają, że Marszałek odmó­
wił swego czasu przybycia na te uroczysto­
ści z powodu zamierzonego wyjazdu do Ru- 
1!u;_Pji, obecnie zaś, wobec zmienionej sytu- 
acii, przyjazd Marszałka jest możliwy. Uro­
czystości rozpoczną się nabożeństwem i  kar 
baniem ks. biskupa Bandurskiego. Po po­
święceniu tablicy pamiątkowe!^ generał 
Rydz - śm igły wygłosi przemówienie, po- 
częm rozpocznie się sypanie kopca. P o obje- 
dzie odbędzie się koncert orkiestr i chórów, 
ćwiczenia oddziałów strzeleckich itd.

Niebezpieczeństwo zawieruchy wojennej
z powodu Litwy.

Znamienne oświadczenie delegata polskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa (z). Cała prasa europejska po 
święcą w obeeuej chwili niezwykle dużo uwa­
gi stosunkom polsko-litewskim i uważa na 
ogół wytworzoną sytuację za bardzo poważ­
ną. Zarówno we Francji, w Niemczech, jak 
i Sowjetacli zwracają uwagę, że wytwo­
rzona sytuacja jest niejasna, a niemająec 
końca rokowania polsko-litewskie mogą siać 
się przyczyną zawieruchy wojennej. Pisma 
alarmują i ostrzegają Ligę Narodów przed 
wytworzonym stanem zapalnym, nawołując 
Trybunał Świata do interwencji.

Warszawa (z). Naczelnik Wydz. Wschód 
niego Hołówko, który po rokowaniach w 
Kownie opuścił Litwę i drogą na Rygę po­
wraca do Warszawy, zatrzymał się przez kil­

ka dni w Rydze i odwiedził wczoraj łotew­
skiego ministra spraw zagranicznych Balo- 
disa. Naczelnik Hołówko uzyjął przedstawi­
cieli prasy ryskiej i przedstawił przebieg ro­
kowań, kończąc swe oświadczenie w sposób 
następujący: ..Sądzę, że do czasu konferencji 
w Królewcu oelegaoja litewska podda ewi- 
zji swoje stanowisko i przyjdzie do Króle­
wca z takimi nowymi projektami, które bę­
dą dla Polski do przyjęcia Co się nas tyczy 
— oświadczył p. Hołówko — doszliśmy już 
do ostatecznych granic ustępliwości i dniej 
iść nie możemy". Oświadczenie p. Hołówki 
wywołało w prasie ryskiej duże wrażenie i 
jest szeroko komentowane.

S bZaburzenia robotnicze w Łofii
Szarku polli-jl na 'obothikfiw. -> Kilkanaście osób i dwaj policjanci

ranieni.
(Telefonem oa naszego korespondenta).

Warszawa (z) Na terenie znanej fabryki 
braci Poznańskich w Łodzi doszło wTczoraj do 
karygodnych wybryków.. Na oświadczenie dy- 
ekcji fabryki, że zmza wynagrodzenie nie­

których stawek, robotnicy, w liczbie 1500 po- 
zucili pracę i rozpoczęli blokadę zarządu. 

Dyrekcja zaskoczona tern, zwołała nadzwy­
czajno posiedzenie zarządu. Robotnicy, do­
wiedziawszy się o tem, zebrali się tłumnie 
przed budynkiem, gdzie odbywało się posie­
dzenie, przecięli połączenia telefoniczne i na 
dane hasło rzucili się na członków zarządu. 
Rozpoczęła się walka między robotnikami i

dyrektorami. Na odgłos wrzawy z sąsiedniego 
gmachu, gdzii mieści, się województwo, pr*y 
był oddział, złożony z przeszło 100 policjan­
tów pieszych i konnych. Wówczas rozpoczął 
się drugi akt zaburzeń. Robotnicy zaczęli 
wynosić wrogie okrzyki I obsypali policję gra 
dem kamieni. Polioja urządziła szarżę, przy­
czem raniono, oraz aresztowano kilkanaście 
sób. Dwóch posterunkowych jest rannych. 

Tylko dzięki spokojnej taktyce policji, riio 
doszło do większego rozlewu krwi. Wieczorem 
sytuację opanowano.

Wybuch granatfw ręcznych
zranił ciętk© trzech żołnierzy.

„DZIEŃ LISTONOSZA". 
(Telefonem od naszego korespondenta).

. Warszawa, (z) Niezwykła uroczystość 
T ltNózie się wkrótce w Gliwicach. Urządzo- 
J  tam będzie „dzień listonosza" pieniężne- 

c 8 Przy udziale wszystkich listonoszy, dorę- 
jfifimeych przesyłki nieniężiie, oraz odbior- 

^ rin i poszczególnych osób. Gały do- 
lou przeznaczony ićst dla listonoszy nie - 
luźnych czynnych oraz emerytów.

Warszawa. (AW) Na terenie koszar l j  p. 
p. w Skierniewicach wydarzył się straszny 
wypadek. Kilku żołnierzy i podoficerów wio­
zło z arsenału na plac ćwiczeń 500 granatów 
ręcznych w skrzyniach, umieszczonych na 
wozie. W  pewnym momencie kapral Włady­
sław Słupko zapalił papierosa i .płonącą, za- 

ałkę rzucił pómiędzy skrzynie z granatami 
W  chwilę potem rozległ się ogłuszający huk. 
Gdy na miejsoe przybyli oficerowie, ujrzeli

rozstrzaskany wóz i wijących się z bólu żoł­
nierzy. Ciężko rannych kapr. Słupkę. kpr. Ta 
lawińskiego i szeregowca Tymoszezuka prze 
wieziono do szpitala wojskowego w groźnyn 
stanie. Żandarmerja wszczęła dochodzenia 
Oprócz żołnierzy uległy poranieniu dwa ko­
nie.

W związku z tym Y/ypadkiem ‘„Kurjer 
Czerw." informuje, że ma się tu do czynienia 
z wybuchem nie granatów, lecz petard.

Po dwóch terach ulcrptrania się
irzedownik policji —  bandyta oddał się w ręce

sprawiedliwości.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Do gabinetu prokurato - 
ra przy Sądzie Okręgowym w Warszawie 
wszedł wczoraj wysoki, ogorzały mężczyzna
i ośw iadczył: „Przychodzę oddać się w  rę­
ce sprawiedliwości. Jestem dawnym przodo 
wnikiem policji warszawskiej, nazywam się 
Feliks Jarecki, od dwóch lat ukrywam się 
przód policją". W yznaio to wywołało w są­
dzie wielką sennsaeją. Jarecki znany był na 
bruku warszawskim jako organizator głoś- 

jnego napadu na kantor bankierski Parkow- 
jnika przy ulicy Niecałej i wielkiej strzela- 
jniny na placu Teatralnym w dniu 8 czerw­
icą 1925 r., kiedy to uciekał z ulicy Niecałej 
i ostrzeliwał się. Napadu na kantor dokonał 
student Lucjan ifcaboklieki wraz z przodo­
wnikiem Jareckim i jego bratem Józefem.
.. „W  kantorze Parkownika bandyci nic nie

zrabowali, w czasi zaś strzelaniny, jaka wy 
wiązała się na pł. Teatr: Inym, padł od kul 
bandytów posterunkowy Słomski. Wtedy ja ­
kiś nieznany przechodzeń zastrzelił bandytę 
Józefa Jareckiego, mierzącego z rewolweru 
do policjanta. Ujęto jedynie Zablickiego, któ 
ry stanął przed sądem oskarżony nietylko o 
napad na kantor, ale jeszcze o szereg innych 
naundów, zwłaszcza na skład jubilerski przy 
ul. Chłodnej. Sąd skazał Zabokłickiego na ka 
rę śmierci, a Prezydent Bzplitej w drodze ła­
ski zamienił mu karę na dożywotnie więzie­
nie. Odbywa on karę w więzieniu świętokrzy- 
skiem.

Po Feliksie Jareckim zaginął wszelki 
ślad. Krążyły p agłoski. że przedostał się on 
do Rosji sowieckiej, że jest już dowódcą so­
wieckiej straży pogranicznej, że pracuje jako 
ozpiog. Władze policyjne rozpisały za nim 
listy gończe i wyznaczyły nagrodę 5000 zł. za 
ujecie go. Tymczasem Jarecki przybył wczo-
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KINO „L E W“. ; zit piątek 13IVII. br. P R E M J E R A
%gifm 15 A K T Ó W  dowcipu i humoru w wielkiej sensacyjnej doskonałej komedji p. t.

L e k k o  i l n a i  "E u  L
kłe wrażenie, ponieważ wnoszą z niego, że 
,v spisek zamieszane muszą być również wy, 
soko postawione osobistości ze świata woj­
skowego i politycznego.

RIN-T1N-TIH w najnowszym 
filmie p. t. 99 W  MROKACH NOCY 6 Ś

raj sam do Gabinetu Prokuratora ,i oddał się 
w ręce sprawiedliwości. Zaznaczył on, iż 
przez 2 lata krył się po lasach, a w ostatnim 
czasie otrzymał posadę gajowego. Sprowa­
dził żone i troje dzieci z Warszawy i umieścił 
je na wsi w bliskiem sąsiedztwie leśniczówki.

Jednakże sumienie nie dawało mu spokoju, 
pomimo, że policja, która sprawdzała jego 
fałszywe dokumenty, uznała je za wystar­
czające. Jarecki nie czuł się dobrze i wczoraj 
oddał sią do rozporządzenia władz. Prokura­
tor nakazał aresztowanie Jareckiego.

Pogłoska o bliskiem ustąpieniu
Komisarza Rządu p. Strzeleckiego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Jak donosi „Gazeta W ar­

szawska", w kołach urzędowych krążą w ia­
domości, że radca ministerialny p. Jan 
Strzelecki,; I tóry pełni obowiązki Komisa -

rza Rządu we Lwowie, zostanie odwołany 
i od dnia Igo września br. ma powrócić do 
Centrali. Kto byłby w takim razie jego na­
stępca, nie jest jeszcze rzeczą załatwioną.

Uratowanie grupy Malgroema.
, Z trzech rozbitków dwaj tyją -

Moskwa, (Pat.). Radj ostać ja  moskiew- 
1 ska donosi: Dnia 12-go lipca o godzinie 6.40 

| ..Krassin* zabrał na swój nokład grupę Mai 
. groma, która znajdowała się pod 80“ , 39“ 

szerokości północnej i 27“7‘ dłpgośei wschód 
niej. Okazało się, żesam MalgTom nie żyje 
już od miesiąca, Z pozostałych członków 
grupy Zappi jest zdrów, natomiast M aria- 
no odmroził sobie nogi. Od 13 dni rozbitko­
wie byli zupełnie pozbawienie pożywienia, 
pomimo to jednak nie tracili hartu ducha 

Po uratowaniu grupy Malgróma, „Kras- 
sin“ udał się w  kierunku grupy Viglieri. 

/N a  poszukiwanie tej grupy wyleciał we śro 
dę q godzinie 16.40 pilot Cfcuchnowski, k tó ­
ry  nadesłał szczegółowy raport. Samolot

Malgroem umarł przed miesiącem.
mm zaś zawrócił na południe ponad lodo­
wcami wyspy Bismarcka i  o godzinie 17.30 
przeleciał nad wyspą Nireat, nie dostrzega­
ją żadnych śladów grupy Viglieri. Nato­
miast o  godzinie 18.45 Czuchnowski do­
strzegł niespodziewanie grupę Malgroma, 
znajdującą się na niewielkim spadzistym 
lodowcu.

Samolot okrążył grupę 5 razy, poczem 
o godzinie 19.59 odieęiał, lecz z powodu gę­
stej m gły zmuszony był lądować w odległo­
ści 1 m ili od przylądka Platon, przyczem 
doznał pewnych uszkodzeń. Czuęhnowski 
zwrócił się do okrętu „Krassin“  z prośbą, 
by  zabrał on przedewszystkiem grup.e Mal- 
gróma, która znajduje sjg w  bardzo ciężkim 

jego odleciał w  kierunku wyspy Karola, po 'położeniu. Życzeniu temu uczyniono zadość.

Tak?e druga część rozbitków „italjr
została uratowana

Rzym. (AW) Otrzymano tu radjogram z kład rozbitków 1 zawrócił następnie w kie- 
okrętu „Citta di Milano" stwierdzający, że I runku południowym. Dodatki nadzwyczajne, 
sowiecki łamacz lodów „Krassin" dotarł wczo które pojawiły się tu z tą wiadomością zosta- 
raj do grupy Yiglierl, poczem zabrał na p o - ! ły entuzjastycznie rozchwytane.

Sensacja w świecie arysto krat.
Aresztowanie ks. Ludwika Burbońskiego za fałszerstwo.

Budapeszt. (AW) Sensację w kołach ary- 
, stokratycznych wywołało tu aresztowanie 

księcia Ludwika Burbońskiego, dokonane 
przez policję budapeszteńską. Jak informują, 

1 aresztowania dokonano na podstawie listów 
gończych, wysłanych przez policję paryską, 
według których książę brał udział w aferze

fałszerstwa papierów wartościowych. Jak 
skonstatowano, ks. Burboński znajduje się 
nie poraź pierwszy w Budapeszcie i ostatnio 
pertraktował z większymi bankami o pożycz­
kę w dolarach. Pertraktacje te jednak roz­
chwiały się.

Wykrycie wielkiego spisku w Hiszpanji.
Król I Primo de Rivera mieli być zgładzeni.

Warszawa. (AW .) „K urjer Czerwony” 
uonosi z Madrytu, że rząd hiszpański o g ło ­
sił wczoraj późnym wieczorem kómunikat,

/który podaje, iż władze policyjne wpadły 
'n a  trop nowego spisku. Zdołano stwierdzić,
I że spiskowcy planowali dokonanie zamachu
| na króla i Primo, de Rirerę w d. 18-go lipca

w czasie poświęcenia kolei transpirenej- 
skiej. W  Madrycie, Barcelonie i Saragoseie 
dokonano ojsoło 100 aresztowań. Komunikat 
zaznacza, że wszyscy spiskowcy, bez wzglę­
du na iclj- urzędowe stanowiska, będa pocią­
gnięci do surowej- odpwviedzia 1 nosci. — 
Ostatnie zdanie wywołało w  opinji niezwy-

PRZENIESIENIE.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Starosta w  Tureep. W ci­

sło został przeniesiony do Stanisławowa.

Dalsze wygrane Loterjl Państw,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

WARSZAWA, (z) W drugim dniu ciągnie­
nia Lo ter ji Państwowej wygrały: 80.000 zł. Nr. 
150845 (wygrana w Lublinie), 10.000 zł. Nr. 
65631, po 5.000 zł. Nr. 67761, 108667, po 1.000 
zł. Nr. 33555, 155068, po 500 zŁ Nr. 49018, 
15758, 83588, 153741, 102804, po 400 zł. Nr. 
16666, 54358, 80381, 98616, 102400, 104712, 
118474, 151995, 152971, po 300 zł. Nr. 17ą 
5767, 10922, 14481, 26577, 30791, 33032. 41000. 
44179, 65360, 73765, 78405, 78927, 81344 89919, 
92003, 114956, 122024, 129802, 135189, 133492, 
135089. 141740, 145450, 153750.

SPRAW A POŁUDNIOWEGO TYROLU.
Wiedeń. (AW) Na czele wszystkich spraw, 

politycznych wysunęła się znowu sprawa Po 
łudniowego Tyrolu, która stała się aktualną 
skutkiem wymiany not pomiędzy kanclerzem 
Seipłem i Mussolipim, oraz powrotu posła 
włoskiego Anrittiego do Wiednia. Wczoraj 
przeprowadzono w tej sprawie w komisji
fłównej Rady Naród, poufną dyskusję, o 

tórej wydano krótki komunikat urzędowy, 
stwierdzający, że komisja przyjmuje do wia 
domości oświadozenie kano. Seipla. „N. P. 
Presse“ donosi, że kanclerz SeipI miał oświad 
ozyć, że poda się do dymisji, jeżeli Rada Na­
rodowa nie zaakceptuje jego polityki w sto­
sunku do Włoch. Z Insbruka donoszą, że u- 
ległe stanowisko, jakie zajął rząd austrjacki 
wobec Mussoliniego, wywołało tu wielkie nie­
zadowolenie.

Królowa rumuńska jedzie znów do 
Ameryki.

(Telefonem od naszego korespondenta).
WARSZAWA, (z) Z Bukaresztu donoszą, 

że Królowa Marja w towarzystwie Księżniczki 
Ileany uda się w tym roku ponown.e na spe­
cjalne zaproszenie do Stanów Zjednoczonych 
i Kanady. Podróż potrwa 3 miesiące,

Z  G I E Ł D Y .
Lwów, dnia 18. lipca.

Na dzisiejszej giełdzie porannej nioficjalnej 
żądano za dolary efektywne zł. 8.88'/2-

Cenzura prospektów okrętowych
oszczędza emigrantom rozczarowań.

Reklama towarzystw okrętowych, stoso* 
wana wobec emigrantów, przekraczała da­
wniej wszelkie granice przyzwoitości a nawet 
i uczciwości.

Zachwalała ona bez żadnego umiaru nie- 
tylko sposób podróży, ale ł kraje, do których’ 
wożono emigrantów, podkreślając zwłaszcza 
rzekomo nadzwyczaj korzystne stosunki za­
robkowe.

Opisy te, podawane w różowych kolo­
rach, niejednego złudziły i o ciężki przypra­
wiły zawód.

Obecnie jest już bez porówniania lepiej. 
Tym niezdrowym stosunkom położyło kres 
polskie ustawodawstwo. K ażdy prospekt lub 
inna reklama Towarzystwa okrętowego mu­
si przejść przez cenzurę Urzędu emigracyj­
nego. Prospekty, przeznaczone specjalnie 
dla emigrantów, odpadają przy tej cenzurze 
masowo.

I
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APOLLO HARRY LSEOTKE i XENIA DESN!
CHŁOPCZYCA

W DOSKONAŁYM DRAM. 
Nadto: Bajeczna K o m a d ] a. Do 5-tej
wstęp od 1‘50 do 60 gr. Zniżki ważne. 2896

Zasuspendowanie dyrektora dóbr miejsk.
Wielkie wrażenie wywołała wiadomość o 

zawieszeniu w urzędowaniu p. Konrada Ma- 
“ac^ynski.ego, dyr. dóbr gminy m. Lwowa, a 

w7, związku z dochodzeniami karnemi, ja- 
Kie toczą się przeciwko niemu w sądzie 
JjrzezanacL. Mianowicie p. Małaczyński

w 
zaj-

Lecz już nie miał czasu na własny ratunek. 
Wpadł na szyny i pociąg go_ zmiażdżył. Po­
zostawił żonę z dwojgiem dzieci.

Czy ofiara tego cichego bohatera nie jest 
przynajmniej tyle warta, ile głośm rekla­
mowane sukcesy rozmaitych gwiazd filmo­
wych i kabaretowych.

mował poprzednio posadę zarządcy lasów hr, 
Potockiego w Brzeżańskiem i miał dopuścić 
się na tern stanowisku nadużyć.

Zastępcą p. Małaczyńskiego został usta­
nowiony p. Walicki, starszy inspektor lasów 
miejskich.

Z posiedzeń Magistratu.

2 OSTATNIEJ CHWILI.

Piąty dzieft procesu Nowaka.
,<KD) Po 

ałaje jako

Co mówi o światku rzeźnlckim dyr. ICrcysztaSowtez.
podjęciu
świadek

dzisiejszej 
b. dyr. rzeźni

Krzyształowicz i podaje: Osk. Nowaka oraz 
•łarkę zna dobrze. Wie daloj z własnego do­
świadczenia o tern, że stosunki między tut. 
rzeznikami były złe, a jeszcze gorsze między 
dostawcami, a to na tle konkurencyjnem. 
JJostawoy Ci, wzgl., rzeźnicy wyrażali się wo- 
koc świadka jako* dyrektora rzeźni różnie o 
swoich konkurentach. Mianowicie w nieobe­
cności konkurenta wyrażali się o nim bardzo 
ujemnie. A w jego obecności dodatnio.

Przypomina sobie, że i Jarka podobnie 
^yrażał się wobec świadka o Nowaku. Słów 
lednak odnośnych świadek już nie pamięta, 
Uwłaszcza, że do tych wypowiadań się do­
stawców względnie rzeźników nie przywiązy wał wagi.

rozprawy,: Po aferze kiełbasianej v 19 pp„ a w szcze-
Adanij gólnosci po artykule o Nowaku, ogłoszonym 

w Gazecie Codziennej by! Jarka u świadka i 
wyrażał się ujemnie o Nowaku. W jakich 
słowach, świadek sobie bliżej nie przypomina.

Na pytanie obrońcy czy zauważył jakieś 
intrygi Jarki, względnie Nowaka i innych 
konkurentów, podaje świadek, że z własnej 
obserwacji spostrzegł, iż Jarka był zdolny 
dc intryg, ale czy robił intrygi przeciw No 
wakowi, świadek nie wie.

Podaje również świadek, że Jarka w 
Swoich intrygach był bezwzględnym. Inni 
rzeźnicy względnie dostawcy w waice kon­
kurencyjnej również są tacy sami.

Sensacyjne morderstwo z  zazdrości.
Rotmistrz zdradza narzeczoną z aktorką. — Gwałtowna rozmowa. — 
Dwa pchnięcia w piersi. — Samobójczy zamach. -- Wszystko z zazdrości.

_(b) W Weimarze rozegrał się onegdaj 
w sali „Tattersalu Ehrforta" krwawy dramat 
miłosny, którego bohaterką jest młoda panna 
z bardzo poważnego domu. Sala ta była włas­
nością rotmistrza Hansa Ottona Schmidta, zna­
nego Bportowca, który już przed wojną zdo­
bywał wielkie nagrody w wyścigach konnych.
At ot mistrz Schmidt zaręczył się niedawno z 
siostrzenicą senatora v. Peteraena, panną Adą 
^  TO?rsen> mieszkającą u swoich krewnych 

Weimarze. W ostatnich czasach Schmidt 
aniedbywał swoją narzeezonę i w młodej

ewczynie wzbudziła się *azdrość. W Wei- 
arze rozeszły się pogłoski, śe Schmidt pozo­
rne w bardzo intymnych stosunkach z pewną 
°dą aktorką, która jest stałym gościem

rsalu .
Pet Wozorai popołudniu oświadczyła panna 
. ćreen swemu narzeczonemu, że chce się z

z nim spotkać i rozmówić. Spotkali się w biu 
rze „Tattersalu", gdzie doszło między nimi do 
gwałtownej wymiany słów. Nagle panna Pe- 
tersen chwyciła leżący na stole sztylet, będą­
cy pamiątką rotmistrza z wojny i zadała swe­
mu narzeczonemu dwa pchnięcia w piersi 
Schmidt padł na podłogę ciężko ranny. Panna 
Petersen chciała popełnić samobójstwo i prze­
cięła sobie scyzorykiem żyły na rękach. Służ­
ba „Tattersalu" znalazła rotmistrza i pannę v. 
Petersen, leżących bez przytomności na pod­
łodze. Zawiadowiono policję i odwieziono obo­
je do szpitala. Stan rotmistrza jest bardzo po 
ważny, gdyż jedno z pchnięć przebiło płuca 
i zraniło serce. Schmidt został zoperowauy. 
Zeszyto mu serce. Rany panny Petersen są 
lekkie. Oświadczyła ona, że czynu dokonała 
w szale zazdrości, która gnębiła ją od dłuż­
szego czasu.

(!!) Magistrat m. Lwowa na tygodnio- 
wem posiedzeniu w dniu 30. bm. załatwi! 
następujące

sprawy finansowe i gospodarcze.
Uchwalono powierzyć dostawę 600 pro­

gów dębowych za łączną sumę 5970 zł. firmie 
A. Mehr we Lwowie i polecić Wydz. Zarządu 
dóbr miejskich, aby dla stałej konserwacji 
toru przemysłowego przeznaczył na przy­
szłość  ̂ odpowiednią ilość dębiny z _ lasów 
miejskich na wyrób progów kolejowych 
(1500 sztuk rocznie). Dalej uchwalono: budo­
wę kanału w ul. Czystej na długości 70 m. 
kosztem 4900 zł.; sprawić nowy parasol dla 
Panoramy racławickiej kosztem 9500 zł.; wy­
dzierżawić prawo polowania jy  dct>rach miej­
skich na lat 6 Towarz. Myśliwskiemu i pro­
longować Spółdzielni Pracowników gastro­
nomiczno-hotelowych we Lwowie dzierżawę 
budynku restauracyjnego w ogrodzie K o­
ściuszki na dalsze 2 łata.

Sprawy szkolne i opieki społecznej.
W dalszym ciągu , uchwalono: zmianę 

obecnego- programu nauki miejskich żeń­
skich kursów praktycznych przez dodanie do 
tego programu 2 godzin rysunków tygod­
niowo w dziale przedmiotów teoretycynyOS.'., 
w dziale zaś przedmiotów praktycznych 
przez wstawienie 2 godzin tygodniowo w 
zimie na pranie i prasowanie, a w lecie na 
naukę ogrodnictwa. Jednocześnie^ uch walono • 
zmianę dotychczasowej nazwy tj. „Miejskie 
żeńskie knrsa praktyczne we Lwowie“ na 
„Miejska szkołą gospodarstwa domowego 
we Lwowie*. Dalej uchwalono: przyznać
Miejskiemu Komitetowi Opieki pozaszkolnej 
subwencję na lipiec br. w og. sumie 6400 zł.; 
przedłużyć na 1 r. stypendjum im. gminy m. 
Lwowa dla niezamożnego ucznia szkoły mor­
skiej w Tczewie w wysokości 1080 zł. rocznie; 
subwencję 400 zł. na odnowienie kościoła par, 
w Żubrzy; udzielić w r. 1928 4 wsparć funda­
cji miejskiej im. Papieża Leona X III dla 
miejskich robotników, dziennych w wysoko­
ści po 50 zł„ oraz udzielić 2 wsparć po 200- zł., 
a ku uczczeniu jubileuszu śp. Papieża Leona 
X III dwom niezamożnym mistrzom rzemieśl­
niczym, obywatelom m. Lwowa.

Nlespotizlec i§ly spadek.
Olbrzymi majątek Jako dar dziękczynny za pielęgnowanie syna.

fiiel J b'> Mj ss Adna Irving, pielęgniarka an- 
(KnTf ,m*eszkająca obecnie w Los Angelos 
ci a otrzymała obecnie spadek, w kwo-

, ttOO funtów szterlingów (około 85 miljo- 
Lwiimtotych). Na początku wojny była miss 
Bolnf Pmlęąniarką w szpitalu francuskim w 
ar .pQ0> gdzie pielęgnowana młodego oficera 

angielskiej, kapitana Maxvella Woodlyna.

Po wojnie wyjechała do Kanady, a następnie 
osiadła w Los Angelos.

Niedawno umarł ów oficer, pielęgnowany 
przez nią w czasie wojny, a matka jego ofia­
rowała jej w spadku po synie ów olbrzymi 
majątek jako dar dziękczynny za pielęgnowa­
nie go i troskliwość.

Bohaterski zwrotniczy.
clcWWiaiL? 11 im nie mówi, bo był to bohater 
NnZ ł  . ry spełnił tylko swój obowiązek, 

t jego nazwisko jest nieznane, 
zwrotniczy, o którym mowa, miał służ­

bę na dworcu Radkersbnrg w Styrji. Nad­
jeżdżał pociąg pośpieszny. Sygnał oznaczał 
coprawda wolny wjazd, lecz zwrotnica — 
jak spostrzegł w ostatniej chwili zwrotniczy 
— była fałszywie nastawiona. Przyskoczył 
i przerzucił zwrotnicę. Uratował setki ludzi.

4-proc. pożyczka premjowa.
Onegdaj odbyło się w P. K. O. posie- 

dzonie Syndykatu banków, które objęły 4 proc. 
premjową pożyczkę inwestycyjną. Stwierdzono 
na podstawie przedłożonych przez banki cyfr 
niebywale powodzenie subskrypcji, którą za­
interesowały się wszystkie sfery społeczeństwa.

Dalsze zgłoszenia napływają niezmiernie 
licznie wmbec bliskiego zamknięcia zapisów na 
na obligacje, który upływa w sobotę 14 bm. 
Bezpośrednio po zamknięciu zapisów nastąpi 
repartycja zgłoszeń i przydział obligacyj.

Prowizoryczne obliczenia wykazują, że 
zgłoszenia przewyższają już znacznie kwotę 
pożyczki, wyłożoną do sprzedaży.

Czytajcie „WIEK N0WY“.

Honorarja zagranicz. autorów.
Podług listy podatkowej.

(?) Największe dochody czerpią z pióra 
autorowie amerykańscy i angielscy. Romanso- 
pisarz 01iver Curwood przyznaje się, że do
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chody jego roczne z pisania powieści wynoszą 
250 000 dolarów.

Sir Hall Caine zarabia rocznie 120.000, 
funtów szterlingów. Sir James Barrie 44,000 
f, szterl. Shaw 20.000 f. szterl.

Majątek Gerhardta Hauptmanna, zebrany 
głównie z tantiem teatralnych, szacuje nie­
miecka Izba skarbowa na 7,000.00n mk. niem. 
Herman Sudermann, którego powieści są teraz 
filmowane, otrzymał za sfilmowanie powieści 
„Es war" 50.000 mrk. Za powieść „Der Ka- 
tzenstag" 30.000 mrk., za powieść „Frau Sor- 
ge“ 40.000 mrk.

We Francji należą do najwięcej „zara­
biających* Deeobra, Geraldy i Sache Guitry. 
Ten ostatni zarabia na tantjemach za sztuki 
swoje, grywane na wszystkich prawie scenach 
europejskich a nietylko w Paryżu, 4,000.000 
franków rocznie. *

Rekord prawdziwy osiągnął jednak an­
gielski autor dramatyczny Hutchinson, którego 
sztuka „Gdy zima zawita" przyniosła mu w 
jednym roku 100.000 iuutów szterlingów tan- 
tjerny.

Kompozytor włoski D’Albert, twórca gra­
nych i u nas także oper „Niziny" „Zamarłe 
oczy", zarobił na tych dwu utworach 10.000 
lirów.

Najgorzej powodzi się autorom polskim 
i rosyjskim.

Znany rosyjski kompozytor Iwanow za­
rabia rocznie 300 do 400 rubli. Moskiewska 
„Prawda" zamieściła niedawno wykaz rosyj­
skich autorów, podając ich zarobki. I tak żyje 
w Rosji 1312 autorów', których dochody wy-! 
noszą przeciętnie po 200 rubli rocznie, 1471 
autorów z-arabia po 600 rubli, 57 autorów po 
1200 rubli, jedynie autor dramatyczny Roman-1 
szów, którego sztuki mają duże powodzenie, 
zarabia 3000 do 4800 rubli rocznie.

•cl

29555
T A C H 0 W I C Z
UL. LEONA SAPIEHY 25.

Poleca P. T. Klijentom nadeszłą z Anglji na specjalne 
zlecenie naszej Firmy najlepszą nerbatę angielską yy 
Dz!S! \ Próbne gotowanie we filji ul. L. Sapiehy 25. £ąda{cla bezpłatnych próbek w naszych sklepach.

QUI PRO QUO. Dziś po raz ostatni pełna 
humoru i satyry rewja ,.Bernard". Jutro, w 
piątek, premjera wielkiej sensacyjnej rewji 
pt. „Typki z Qui Pro Quo“, pióra M. Hemara 
i J. Tuwima. W  rewji tej wystąpi ulubienica 
lwowskiej publiczności Mira Zimińska.

Kronilca bieżąca.

L i P C A

J SOBOTA
\ rz. kat.: Bonawentury ; 
j gr. kat.: Juł. Kośmy 1D.

T e m p e ra tu ra  w dn iu  1 3 -g o  lip ca  o g o d z i­
nie 8 -m e j ra n o  : +  21° C.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO. 
Do niedzieli włącznie: „Simona". 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCL
Do soboty włącznie: Qui Pro Quo.

KINOTEATRY.
APOLLO: Chłopczyca.
AVENUE: Wiedeń się bawi.
BAJKA: Najnowsze przygody Tarzana 

wśród małp (całość).
CASINO: Uwiodłem ci żonę.
CHIMERA Wielkomiejskie lalki. 
FATAMORGANA: Giełda miłośoi. 
GRAŻYNA: Dzielny wojak Szczapa na 

froncie.
KOPERNIK: Mala awanturnica.
LEW: Lekkomyślna Zula.
LUNA: Droga zatracenia. 
MARYSIEŃKA: Mała awanturnica. 
PAŁACE: Oaza miłości.
PASAŻ: K : 61 wilków.
UCIECHA: Miłość i sprawiedliwość.

„SIMONA", lekka komedja Jakóba De- 
val‘a ukaże się na scenie Teatru Wielkie­
go jeszcze tylko trzy razy tj. w piątek, sobo­
tę i niedzielą.''„Simoną" zakończą się gościn­
ne występy krakowskiego teatru. Na ostat 
nie przedstawienia również ważne są zniżki 
30 proc.

NABOŻEŃSTW O W DZIEŃ NARODO­
WEGO ŚWIĘTA FRANCJI. W sobotą, 14-go 
bm„ w dniu uroczystości narodowego święta 
francuskiego, odprawione zostanie w Bazyli­
ce archikatedralnej obrz. łać. o godz. 10-tej 
rano nabożeństwo, w którem wezmą udział 
przedstawiciele władz, urzędów państwowych 
i placówek ■mgr.

KONGREGACJA DOBREJ ŚMIERCI 
przy kościele OO. Jezuitów, urządza zbiórkę 
uliczna dnia 15 lipea na Schronisko dla star­
ców. Chętnych do zbiórki uprasza się zgła­
szać po odbiór puszek w piątek sobotę o g. 
18-ej w lokalu Kongregacji, ul. Rutowskiego 
15, I. p.

KOŁO STUDENTEK Wyższych Uczelni 
Lwowa uruchomiło w roku bieżącym dwie 
kolouje wakacyjne dla swych członkiń. Je 
dną, w porozumieniu z Ligą Polsko-Jugosło­
wiańską, na wyspie Ohwąr w Jugosławji, do 
kąd w dniu 6. bm. wyjechało ze Lwowa 25 u 
czestniczek. Kolonja trwa od 10 bm. do 15. 
sierpnia. Drugi kolonję urządzono w Chom- 
■anicacli koło N. Sąoza, w wygodnym, przez 

Kuratorjum krakowskie przydzielonym bu­
dynku, w pięknej podgórskiej okolicy. Ponie 
waż kolonja, obliczona na 20 studentek, ma 
jeszcze kilka miejsc wolnych, ćzłonkinie 
KSWUL mogą się igłaszuć wprost do kierów 
niczki kolonji p. K. MosingiewiczAwny (Chom 
ranice, Kolonja Studentek, poczta i stacja 
Klęczany). Opłata za mieszkanie i utrzyma­
nie (5 razy dziennie obfity posiłek) wynosi 
3 zł. dziennie. Dojazd do stacji Klęczany. Po 
uprzedniem zawiadomieniu o przybyciu wy­
syła się konie na stację. Kolonja czynna do 
15. sierpnia br.

ZARZĄD OKRĘGU LWOW. TNSW., ja ­
ko administrator Funduszu im. A. Mickiewi­
cza, istniejącego przy Tow. Nauczycieli 
Szkół Średnich i wyższych, przyznał 57 jed 
norazowych stypendjów wdowom i sierotom 
po nauczycielach b. członkach TNSW. w 
łącznej kwocie 6260 zł.

TOW. „DZIECI NA WIEŚ" wysłało w 
lipcowej serji kolonje do następujących miej 
scowośei: Cisną, Dobromil (dwie), Odrzykoń, 
Rabka (lecznicza), Rożniatów, Sołotwiaa k, 
Stanisławowa, Stara Ropa, Stara sól, Turka 
n. Stryjem. Na 10 kolonij wraz z personalem 
wyjechało 542 osób. Kontrole: wojewódzka, 
sanitarna i pedagogiczna już są w toku. Na 
życzenie czynników miai odajnych lustrują 
kolonje prezes Boi. Lewicki, dyrektorowie M. 
Mucha i St. Sokołowski. Sierpniowa wysyłka 
przygotowuje się intensywnie.

ZARZĄDZENIE W  SPRAWIE PSÓW.
Magistrat przypomina, że z dniem 1. lipca 
br. weszło w życie rozporządzenie p. W oje­
wody lwowskiego z dnia 16. maja 1928 r. — 
L. 1397, dotyczące zwalczania wścieklizny 
zwierząt. Na mocy powołanego rozporządze­
nia mają być wszystkie psy trzymane dniem 
i nocą na zupełnie pewnej uwięzi, aibo za­
opatrzone w bezpieczne kagańce, znaczek 
rejestracyjny i prowadzone na smyczy. Psy, 
schwytane przy obławach, oraz psy, co do 
których stwierdzono, że nie są trzymane 
stale na pewnej uwięzi, _ względnie chodzą 
niezaopatrzone w kagańce i znaczek reje­
stracyjny, i nie sa prowadzone na smyczy, 
będą zgładzone do 48 godzin, o ile właściciel , 

.nie loczyni w międzyczasie kroków celem! 
uzyskania zwolnienia psa od zgładzenia. — 
Zwolnień takich udzielać będzie Magistrat 
a zgodą Urzędu Wojewódzkiego tylko wy­

jątkowo, w wypadkach zasługujących na 
szczególne uwzględnienie i p<«l warunkiem, 
że psy takie poddane będą obserwacji lekar­
sko-weterynaryjnej na kosz właściciela 
przez przeciąg trzech miesięcy. Wyprowadza­
nie, względnie w^wóz psów z miasta Lwowa, 
dopuszczalny jest tylko za zezwoleniem Ma­
gistratu, które uzyskao można w Miejskim 
Grzędzie weterynaryjnym, Ratusz, parter na 
lewo. Magistrat wzywa do zastosowania się 
do powyższego rozporządzenia i oznajmia, że 
organa Policji państwowej będą śledzie za 
właścicielami psow biegających samopas, 
bez kagańca lub znaczka rozpoznawczego, a 
wszelkie przekroczenia niniejszego rozporzą­
dzenia karane będą według postanowień 
karnych.

(wk) DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE
Sprzykrzyło się snać życie Franciszkowi Bro 
milskiemu, zam. przy ul. Inwalidów 3, gdyż w 
zamiarze samobójczym wypił większą ilość 
spirytusu denaturowanego. Domownicy zau­
ważywszy u Bromilskicgo objawy zatrucia, 
zawiadomili pogotowie ratunkowe, które po 
przepłukaniu żołądka odstawiło niedoszłego 
samobójcę do szpitala. Również z nieustalo­
nej dotąd przyczyny targnęła się na swe ży­
cie kucharka, Zofja Szymańska, lat 46, zam. 
przy ul. Wałowej. I ona uznając, że spirytus 
denaturowany może być przez nią użyty jaka 
środek samobójczy, wypiła go większą ilość. 
W bardzo groźnym stanie odwieziono despe- 
ratkę do szpitala.

(wk) ZŁODW UjKA Z GL INNEJ NAWA- 
RJI. Lat liczy dopiero 15, a bujną ma fuś 
przeszłość za sobą — Marja Dacko rodciu t 
Bawarji (Niemcy). Policja zarzuca jej upra­
wianie krytego nierządu, a co więcej popeł­
nienie kradzieży na szkodę Pawła Świla, 
wieśniaka z Glinnej Nawarji, gdzie będąc za­
jęta w charakterze służącej, skradła 100 zł. i 
chustkę na głowę, poczem zbiegła. Wczoraj 
natknęła się na przedstawiciela władzy pra­
worządności, więc pomaszerowała wprost... 
do paki.

(w l) ZA KRADZIEŻ GARDEROBY do­
stał się wczoraj do aresztów Teodor Romań­
czuk, bez określonego miejsca zamieszkania. 
„Zoperował" on mieszkanie Furmana Antonie 
go, zam. przy ul. Nabielaka. O to narazie ma 
policja pretensję do Romańczuka.

(wk) DOBRANYM KLUCZEM otworzyli 
sobie nieznani złodzieje drzwi sklepu Marka 
Schatza, przy pi. Marjackim 8, I. p„ skąd 
około godz. 12-ej w południe skradli wiele 
sukna, nieustalonej nargije wartości.

(wk) PODOBAŁA SIĘ KSIĘDZU LAS­
KA?! Pociągiem stanisławowskim jechał 
wczoraj do Lwowa absolwent Uniw. Adam 
Tabor, zam. ul. Supińskiego 10. Do przedzia­
łu, w którym zajął miejsce, wszedł w Haliczu 
ksiądz, najprawdopodobniej ruski, gdyż z 
współpasażerami rozmawiał po rusku. Gdy, 
ksiądz w Martynowie wysiadał, na odejściu 
sięgnął ręką po laskę p. Tabora, który chwi­
lowo nie zwracał uwagi na księdza. Lecz ma­
nipulację tą zauważyła p. M. Ł., zam. we 
Lwowie przy ul. Kętrzyńskiego 11, a nawet 
zwróciła księdzy słowną uwagę, że myli się 
co do „własności". Ksiądz mimoto laskę cu­
dzą zabrał. Czyżby kleptoman?!

1
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Teatr Wielki: „Simona", lekka komedja w 3 v 
aktach Jakóba Deva3a. Gościnne występy |
Teatru miejskiego im. J. Słowackiego w Kra-4 ,

1ko wie.
Błyskotliwa i lekka ta komedja jest lnilfU j 

odmianą po poważnej „Turandot". Młody, alei t
cieszący się w Paryżu dużem powodzeniem > 

z, Jakób Deval, jest autorem ikomediopisarz, 
kilku dobrych sztuk („Słaba kobieta", „Uko-
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ZA SPOKÓJ DUSZY Ś. P.

KAZih ERY z WOLIŃSKICH RIEDLOWEJ
jako w pierwszą rocznicę śmierci, odbędzie się w sobotę dnia 14. lipca b. r. o go­

dzinie 7.30 rano w kościele Archikatedralnym obrz. łać. we Lwowie 29546

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
aa które zapraszają "9546 D Z I E C I .

Dom wyleciał w  powietrze.
Pięć osób znalazło śmierć pod gruzami.

(b) Na przedmieściu Engelsfeld w Buda­
peszcie wydarzyła się w godzinach przedpo­
łudniowych straszna katastrofa. Dom, należący 
do fabryki stali, wyleciał w powietrze, grze­
biąc pod swojemi eruzami pięć osób. Powo­
dem katastrofy była eksplozja kwasu siarko­
wego, którym oczyszczali w piwnicy domu 
4waj robotnicy groch z robaków. Wskutek 
Wpalema się gazów siarczanych nastąpił wy- 
uuch. Cały dom wyleciał wśród niesłychanego 

uku w powietrze. W domu znajdowało się 
Kilka osób, które zostały przysypane gruzami.

Traż pożarna rozpoczęła natychmiast 
keję ratunkową utrudnioną wskutek tego, że

dom liczy 12 metrów długośei. Dopiero po 
upływie dłuższego czasu udało się wydobyć 
z pod gruzów Edytę Stahl, i 16-letnią służącę 
Rosę Eggedi, które odwieziono, w groźnym 
stanie do szpitala, Matka Edyty Stahl i De- 
wien kupiec, który znajdował się przypadko­
wo w domu, zginęli. Zginął również jeden z 
robotników, który chciał ratować zagrzeba­
nych. Woźnica Stahl, ojciec i mąż zagrzebanej 
pod gruzami żony i córki Edyty, dostał na 
wiadomość o katastrofie gwałtownego ataku 
i musiano go odwieść do szpitala. Kilku stra­
żaków zatruło się lekko gazem siarczanym w 
czasie akcji ratunkowej.

ciału5" ’ 3abełska piękność'1), w których za- 
tara=^-81Q zrt' czniG ,w ssychołogję miłości. In- 
cpen ™ P° szczeKolniej tajniki serca kobie- 

walczącego równocześnie z dwoma je- 
tarirai'0 sńM ^  afektami miłosnemi Boha- 

j  ^ 3es  ̂ zawsze kobi :ta, po awiona między dwoma krańcowo różnymi 
mężczyznami, pożądającymi ją z równą siłą, 
tn i ^ - S+0Sł u e£ ?nowo odmienny. Raz jest 
h ip !! • . n  ulegająca naprzemian sp rts 
S 1" . 1 artyście, to znów koc .eta silna, 

iozają™ w sobie pożądanie człowieka 
aby wybrać brzydkiego, ale praw- -U/i w eg o męzczyznę.

clu,- .-Simonie'1 dał Deval typ kobiety 
'-awiejnep niezdecydowanej, w której uczu­
t e  miłości do „stuprocentowego", ale brutal­

n o  i podłego Don Żuana, wypycha pragnie- 
me , miłości idealnej, afektu, otoczonego 
:, ziupsłą atmosfera szlachetności i subtelno- 
oi. Pragnienie to, aiczące z miłością zmy- 

znajduje swój realny grnnt w postaci 
wąziutkiego wielbiciela, zapalczywie wal­
ącego o zdobycie swego ićeału. Walka mię­

sem .Jt^wiadczonym Don Żuanem a młoko- 
0 A, ideaiistą kończy ńę zwycięstwem tego 
, mtniego. W Simonie dojrzewa miłość praw uzxwa.
B,,. Dekkość roeoty, finezja i pomysłowość 
a “Hacli cechują te zgrabną w dobrym stylu 
ii;:l komedję, która utrzymuje doBko-

9 napreżenie i ciekawość widza przez trzy 
' di - ? - '  Precy2yjnie zbudowane akty. Kome- 
akt A A  na scenie „króluje" przez dwa
fcnl i0’ jednak autor odbiega daleko od 
• uiwarowych fars, utrzymując świetnie rów- 

o™age miedzy pikanterją sypialnianą a na- 
ev - ,yrn Pojedynkiem walczących z sobą u- t2uc i 8erc.
> .A rtyści Teatru krakowskiego oddali ca- 
jS c w pieknej, starannie opracowanej i 'ak­
ii' o. z®rabnie wykonanej interpretacji. W ro- 
iiai taony — finezje, wdzięk, lekkość i dosko- 
sk łączy w sobie p. Zof ja Jaroszew-

I Stworzyła zajmującą, pełną tempera- 
śla 1 swobody postać mondainy, podkre- 
śm^ł5 jeszcze je j urok powabną kokieterjr 
i K r i ^ A  uegliżów. W odpowiednim do roli 
źn H * tonie był p. Zbigniew Ziembiński, du- 

, Ti i, emouizniu" mąskiego wlał w swoją role 
rJpff^ryńskl, starannie i gładko współtwo- 

] wiea. P^' Kierczyński, Kosmowska, Niedz- 
Łt * ,a 1 Osuchowska. Spodziewać sie nale- 

’ ZA komedja ta '•ewalizować bedzie z powo

dze iem z 
pro Quo".

warszawskim teatrzyidem „Qui 

Kazimierz Bukowski.

Mównica pul iczna.
KARYGODNA ZABAWA.

Jako pilny czytelnik . ,Wieku Nowego" 
proszę uprzejmie o. poruszenie na łamach po 
czytnego pisma następującej sprawy

Jakieś towarzystwo akcyjne umieściło w 
naszem znieście prawie we wszystkich loka­
lach publicznyoh a przeważnie w szynkach 
i  kawiarniach drugo- i  trzecio-rzednych, a 
także w niektórych owocarniach, automaty, 
które za wrzuceniem pewnej monety, mają 
dawać sposobność wygrania pewnej kwoty 
pieniążnej. Nie chodzi w tym wypadku o 
szanse wygrania, które rzecz jasna są korzyst 
niejsze dla danego Towarzystwa i właścicie­
la lokalu, który z tego przedsiębiorstwa eiąg- 
nie stosunkowo bardzo wielkie korzyści, bo 
30 proc. brutto obrotu, co przynosi mu dzien­
nie kilkanaście a nawet kilkadziesiąt zł. do­
chodu. Ale chodzi tu o fakt bardzo zatrważa­
jący, jeśli sie zważy, iż niektórzy właścicie^ 
le tych knajp dopuszczają do tej szlachetnej 
gry małe dzieci i uczniów ze szkół powszech­
nych i średnich.

Takie zjawisko obserwować można stale 
w szynku Feldmanna przy ul. Kopernika 43 
i  w owocarni Rubina przy tej samej ulicy pod 
1. 41. W  tych lokalach po opuszczeniu klas 
szkolnych gromadzą sie dzieci w wielkich 
masach około wspomnianych automatów, 
rzucając tam z chęci zysku 5-groszówki, zdo­
byte u rodziców na zeszyty i inne potrzeby 
szkolne. Przytem, gdy zabraknie im pienię­
dzy do gry, zdobywają je rozi dtymi środka­
mi. Sam obserwowałem, jak dziecko sprzeda­
ło drugiemu chłopczykowi książeczką powie­
ściową, wartości kilku zł. za 30 groszy, a tycli 
80 groszy następnie wrzuciło do automatu.

Nie potrzebuje chyba wyłuszczać, że wi­
ną w tym wypadku ponosi niesumienny wła- 
sgiclel danego lokalu, który nietylko me za- 
bre ia, lecz owszem zachęca te dzieci do u- 
nzialu w grze.

Jest to rzeczą miarodajnych czynników a 
przedewszystkiem policji, zabronić właścicie­
lom wpuszczania dzieci do s\vych lokali, w

których świadomie wychowują ich na przy­
szłych graczy zawodowych

Jan K.
robotnik.

Koresoondeneja z krąp.
Drohobyez, w lipca.

(hl) W IELKI POŻAR W TlTSTANOWI- 
CACH. Onegdaj o godz. pół do dwunastej w 
nocy w magazynie artykułów technicznych w 
Tustanowicacli, należącyr do firmy „Pre­
mier", powstał olbrzymi pożar, który z powo­
du szalejącego wiatru zagrażał sąsiednim 
budynkom. Na miejsce pożaru przybyła na­
tychmiast straż pożarna tej firmy, która po 
kilkugodzinnej ciężkiej pracy, zdołała ogień 
zlokalizować. Pastwą szalejącego żywiołu 
padło całe pierwsze piętro magazyny, gJfcie 
znajdowały się kosztowne artykuł- technicz­
ne wartości przeszło 2 milj. złotych. Przy­
czyny pożaru nie zdołano dotychczas ustalić 
Śledztwo w tej sprawie prowadzi wydział 
śledczy PP. w Borysławiu.

(hl) POCZĘSTOWAŁ NARZECZONĘ 
MŁOTKIEM, Michał BumiżańSki, mieszka­
niec Wolanki (pow. Drohobycz) w „za da­
nym" stanie zadał swojej narzeczonej, Ja­
ninie Śliwińskiej, kilka uderzeń młotkiem w 
głowę, raniąc- ją ciężko. „Miły" narzeczony, 
którego policja aresztowała, zeznał, że czynu 
dopuścił sie na tle nieporozumień osobistych.

(hl) USIŁJIWANE MORDERSTWO NA 
TLE EROTYCZNEM. Eugenja Kcmakowa, 
licząca lat z i została napadniętą ra  Tarna- 
wce przez Władysława Grzegorczyka, pomo­
cnika maszynowego. Grzegorczyk zadał_ swej 
ofierze kilka uderzeń siekierą w skroń, ra­
niąc ją niebezpiecznie. W  czasie przeprowa­
dzonych dochodzeń zbrodniarz cynicznie ze­
znał, ge usiłował za łrdować Kossakową. 
gdyż nie chciała go obdarzyć wzajemną mi 
łością. Aresztowanego oddano do dyspozycji 
władz sądowych.

Złoczów, w lipeu.,
Z POBYTU WYSTAWY RUCHOMEJ.
W  objeździe swoim po Maiopolsce wscho­

dniej Wystawa Ruchoma irób i wzorów 
przemysłu krajowego odwiedziła także nasz 
g-ród. Komitet miejscowy pod przewodni< 
ctwem pp. starosty dra Dorosza, oraz posła 
i burmistrza dra Z. Hoszyńskiego, współpra* 
cował przy propagandzie i organizacji wy 
stawy, która została urządzona w sali 
„Strzelca", użyczonej przez Magistrat. — 
Udział firm i instytneyj miejscowych byi 
stosunkowo, nieliczny, lecz eksponaty sta y 
na wysokim poziomie. Wyróżniały się szcze­
gólnie, wystawione przez Okręgowe T 
Rolnicze, pełne barw i nadzwyczaj artysty "< 
ne kilimy, a nadewszystko przepiękne gobe­
liny, stw arzane przez kursy kilimkarskie 
w Firlejówce. Z pomiędzy firm handlowych 
na pierwszem miejscu należy -wymienić księ 
garnię W. Zukerkandla, istniejącą w Złoczo­
wie od 1874 r., której przyznano dyplom
uznania za wydawnictwo „Bibljoteki Pow­
szechnej". Kursa haftu i kroju przy Kole 
Kobiet żydowskich wystawiły ładne okazy 
haftów, a gimnazjum naństwowe im. Jana 
Sobieskiego begafy zbiór barwnych pro­
jektów kilimów, wykonanych przez wycho- 
wańeów pod kierownictwem prof. I. Ę. 
Blaschkiego. Na wystawie znalazły się taksę 
dwa wynalazki technika p. S. Kamińskiego, 
inwalidy wojennego, który, wystawni model 
welocypodu wodnego oraz przyrząd do row 
kowania kamieni młyńskich, oszczędzający 
znacznie robocizny, oraz wykonywujący ro­
botę dokładnie. Wynalazca za ten ostatni 
przyrząd otrzymał list pochwalny.

Wystawę zwiedziło około 3000 osob, w 
czem przeszło 1200 młodzieży szkolnej i 800 
podoficerów i szeregowych z 52 PP. W  czasie 
Wystawy były -Wyświetlane w bezinteresow­
nie udzielonym przez Sokoła kinie ilmy 
propagandowe. W  niedzielę 1. lipca wieczn- 
rei: po rozdaniu odznaczeń, Wystawa Ru 
clioma została zamknięta.
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Rozm. 19*00; Skrzynka poczt. 19*20; z Warsz, 
19*30;

K.: Z Warsz. 20‘15; Muz. tan. 22*80.
WILNO. Koro.; 13*00; 1715; 20*00; 22!00.
Od.; Chwilka litew. 17‘00; Rolniczy 17210; 

z Krak. 18‘00; Dla pań 19‘00; Boy-Żeleński 19*25
K.: Muz. gram. 12*00; z Warsz. 20‘15; Muz. 

tan. 22*30.
KRONIKA RADJOWA.

(o) Obecnie coraz czyściej zarówno w pra­
sie zagranicznej jak i w polskiej znaleźć moż 
na opisy radjoodbiorników umieszczonych w 
walizeczce. Redacja Radjoamatora Polskiego 
zamieściła w ostatnim numerze (9) szczegó­
łowy opis takiego odbiornika walizkowego. 
Zarówno nasza redakcja jak i Wydział Pro­
pagandy Polskiego Radja wysyła zaintere- 
sownym bezpłatnie opis budowy takiego od­
biornika za nadesłaniem znaczka pocztowego 
25 gr. A więc kto się interesuje tą sprawą 
nieoh korzysta póki starczy zapas broszur.
O— W — W bbm— w  u »im L5Wi u ■■ma.-iw»B3aBŁa»ła«T̂  ■ iiwm ■ 'ii—

Szwedzki porucznik Lundborg (nasza ry* 
eina) jak wiadomo uratował Nobiłe a, wylądo­
wawszy na krze lodowej i zabrawszy go do 
swojego aparatu. Ale w czasie drugiego lotu 
aparat jego uległ uszkodzeniu i musiał saih 
osiąść na lodzie. Towarzysz jego, pomocnik 
S chyb erg, dokonał śmiałego lotu i uratował 
Luudborga, zaopatrzywszy zarazem część roz­
bitków Nobile’a w żywność.

Naczelny redaktor ;
BRONISŁAW  LASKO W NICKL 

Odpowiedzialny redaktor :
JÓZEF KRZYSZTOFO WICZ,

Dziecko bez głowy powiła 
robotnica łódzka.

Niesamowity wypadek zanotowano w Ło 
dzi. W nocy lekarz-glnekolog zawezwany zo­
stał do robotnicy Stanisławy Sok, która do­
stawała bólów porodowych w 8-mym mie­
siącu ciąży. Jakież było zdumienie i przera­
żenie obecnych, gdy położnica powiła dzie­
cko nieżywe, zupełnie pozbawione głowy.

Wieść o tern lotem błyskawicy rozeszła 
sio wśród mieszkańców całej dzielnicy, któ­
rzy nazajutrz rano zaczęli tłumnie napły­
wać do mieszkania Stan. Sęk.-

Wśród ciemnych mas utrzymuje sio prze­
konanie, że jest to prognostyk jakiegoś nie­
szczęścia, które niebawem nawiedzi miasto.

30 zł. Lustro szlifowane
60X111 cm. Tylko w fabryce luster M. BYK, Lwów, 

ulica Ormiańska 1, 27, Telef. 52-57. 28985

Co prędzej?
Pewien lekarz angielski, M. Smithson 

doszedł do wniosku na podstawie przeprowa­
dzonych przez siebie licznych obserwacji, iż 
ludzie czytają dwa razy szybciej, niż mówią. 
Całe szczęście!...

Sport.
PRZED NAJBLIŻSZA NIEDZIELA 

LIGOWA.
(m) Najbliższej niedzieli odbędą się na­

stępujące zawody ligowe:
Śląsk — Wisła, TKS. — Turyści, Craco- 

vla — Basmonea, Warta — Czarni, Polonja- 
Pogoń.

A  więc Lwów zostaje osamotniony! 
Wszystkie bowiem trzy drużyny ligowe wy­
jeżdżają na ciężką walkę ligową, daleko po­
za Lwów.

Pogoń udaje się do Warszawy, by zmie­
rzyć 3ię z Polonją i czeka ją tam ciężka pra­
ca. Olearczyk jeszcze _ nie jest zupełnie 
zdrów, a Hanke pozostaje również w domu z 
powodu dyskwalifikacji — tak że tyły Pogo­
ni będą mocno osłabione.

Polonja nie spisała się nadzwyczajnie z 
Czarnymi, drużyna ta rozporządza jednak 
bogatym rezerwuarem graczy — przeciw Po­
goni mogą zatem graó Emchowicz, Tupalski, 
a nawet Loth IW w napadzie i o niespo­

dziankach nietrudno. W każdym razie oby­
dwie drużyny mają równe szanse — zwyotę- 
ży zaś ta, która będzie celniej strzelać.

Czarni goszczą u Warty w Poznaniu. 
Wierząc dotychczasowym przesądom, powin­
niśmy napisać „remis lub zwycięstwo Czar­
nych*, bo Warcie nie udało się jeszcze Czar­
nych pokonać, czy pewnik ten powtórzy się 
i obecnie niewiadomo'— w każdym razie 
Warta na swym rodzimym terenie, nie jest 
kąskiem, który się łatwo połysk. Zwycię­
stwo Czarnych leży jednak w granicach mo­
żliwości, o ile naturalnie lwowiakom nie 
braknie fantazji i wytrzymałości. W druży­
nę brakować będą zdyskwalifikowany Do- 
miczek i chory Kosiński — zastąpią ioh je­
dnak Harasymowicz i Kopeć IV — tak że 
Czarni rozporządzać będą zupełnie silnym 
zespołem.

Hasmonea gra z Cracovią. Białoniebie- 
scy nie są obecnie w nadzwyczajnej formie, 
a bez Redlera w obronie nie mogą liczyć )ia 
zwycięstwo z Cracovią, chociaż ŁKS. także 
nie łudził się, że wygra z Wisłą, Śląsk dosta­
nie w domu u siebie odpowiednie lanie od 
Wisły — TKS. zaś gości Turystów — spot­
kanie bardzo ciekawe, przypuszczamy, że 
zwyciężą Turyści.

Warcie otwiera się pole do popisu i za­
jęcia I-szego miejsca, Czarni przeszkadzając 
jej w tem i zdobywając 2 punkty sami po­
suną się o wiele wyżej, bo na 5-te lub 6-te 
miejsce. Wałka będzie zatem w Poznaniu za­
cięta.

Wisła i Cracovia liczą na pewne 2 pun­
kty i ewentualne dogonienie Warty — Tu­
ryści w spotkaniu z TKS-em zechcą znowu 
zdystansować ŁKS.

Niedziela wieczór będzie tą chwilą, kie­
dy dowiemy się o wynikach, jeśli będą nie­
spodzianki — horoskopy pójdą w kąt — a 
dziwolągi wyników pokierują, w odpowiedni 

1 sposób tabelą.
WSPANIAŁE MISTRZOSTWA LEKKO­

ATLETYCZNE W ANGLJI.
(m) W lekkoatletycznych mistrzostwach 

Anglji wyniki były następujące: 100 y —
Legg 9.9, 2) Kcernig; dyęk — Faulus 44.81; 
880 y — Loewe 1:56; młot — Britton 46.33; 
oszczep — Lay 65.80; 220 y — Wichmann 21:7; 
4x100 m. — Eintracht 43.1; 4 mile — Beayers 
19:41; w dal — de Boer 7.37; 11U m. plotki — 
Atkinsen 14.7; 400 m. płotki — Burghley
54; 440 y — Loewe 50 sek.; 1 milą — Ellis 
4:20.8; trójskok — Peeters 14.91; w wyż — 
Menard 190.5; kula — Duhour 14.45; tyczka 
— Keley 366.

NURMI POBITY.
W biegu na 1500 m. wygrał Lagerstrom 

3:52.6 przed Borgiem 3:53.1 i Nurmim.
Taylor przebiegł 400 m. przez płotki w

52 sek.

P ro g ra m  ra d jó k o n c e r tó w .
SOBOTA, 14 LIPCA, 1928. 

W ARSZAW A. Kom.: 18*00; 15*00; 19*55; 
22*00—22*30.

Od.: Francja a wojna światowa 17*00; 
Schorzenia niemowląt w porze letniej 17*25; 
Z Krak. 18*00; Rozm. 19*00; Francja a Polska 
19*30; Jak powstała Marsyljanka 19*55;

K.: Muz. gram. 12:00; Muz. francuskiej 
20*15; Muz. tan. 22’30.

KRAKÓW. Kom.: 13*00; 15*00; 19*05; 20*00. 
Od:. Przegląd polityki zagr. 17*25; Dla uzie 

ci 18*00.; Rozm. 19*00; z Warsz. 19*30 i 19*55;
K.: Muz. gram. 12*00; z Warsz. 20*15; Muz. 

tan.' 22*30.
POZNAŃ. Kom.: 14*00; 14*15; 20*00; 22*00. 
Od.; Gimn. por 7*00; Harcerski 19*00; Lek­

cja jęz. franc. 19*15; Dziennikarstwo 19*35; 
Nadpr. 22*20.

K-: Muz. gram. 13*00; Skrzypcowy 18*00; 
z Warszawy. 2-9*15; Muzyka taneczna 22*40; 
Firmy Philipca 24*00.

KATOWICE. Kom.: 16*40; 22*00.
Od.: Nadprogr. 17*00; 17*25; z Krak. 18*00;

Zapiski.
Z PRACOWNI LITERACKICH. Nieba­

wem ukaże się nakładem „Bibljoteki Domu 
Polskiego** w Warszawie tom nowel i szki­
ców lwowskiego poety-jubilata Adama Sto- 
dora-Cehaka pt.: „Na pierwszym dcinku*.
Nowele te osnute są na tle obrony Lwowa w 
1918 r., w której autor brał czynny udział 
właśnie na odcinku pierwszym, Wnika.

Uratawany wybawca.

Monety ku czci Schuberta.

Mennica austryjacka wydała w tych 
dniach monety dwuszylingowe ku czci Fran­
ciszka Schuberta. Na przedniej stronie znaj­
duje się wizerunek głowy Schuberta z profilu 
i rok puszczenia monety w obieg. Strona tylna 
zawiera w środku oznaczenie wartości monety. 
Dokoła znajdują się w kształcie wieńca herby 
nowych austryjackich krajów związkowych. 
Twórca monety jest rzez'biarz Edwin GTienauer 
z Wiednia.
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j  erst m ilim etrow y (ester, 75 m m ) na pierwsze] stronie , •
j  • .  * * * w  tekście- • . . . .
j  9 m ,  * „ w  nadesłaniem (ty lk o  jednoBzpaitow e)
1 "  „  „  „  „  w  nekrologach

®KlOB2eni0 drobne

CENNIK OGŁOSZEŃ;
.  ii. 1*20

.  . .  0*75
, ,  0*60

, "  .  .  0*50
87 „  za tekstem  0.18

s łow o  .    0*10
m atrym onialne, koresp on d en cje  pryw atne — s łow o 0*20

O glossen ie  drobn e dla p oszu k u jących  pracy  -  s ł o w o ..........................................................  zł. 005
O głoszenie drobne w  d łleń  pow szedn i najm niej „ 1 * 0 0

„  »  i» n iedzielę  najm niej . .     1*50

P ierw sze  s łow o  i s łow a podk reślon e  liczy Bię podw ójn ie . Ceny ogłoszeni w niedzielę 
o  6Q°/o w yższo . Za m ie jsce  zastrzeżon e dolicza się 25°/,. Zagran iczne o 25^/0 droższe. Drobna 
og łoszen ia  przy jm u jem y ty lk o  za gotów kę.

Specjalistka chorób skórnych wener. I kosmetyki

Dr. LauraiFOllenbaum
b. sekund, klinik wied. i Szpitala Państw, we Lwowie, 

od 12-1 i 3-6 pop., Słowackiego 3.ord.

Specjalista chorób skórnych I wenerycznych
Dr. W. Lauterstein matoł, w Berlinie — 

*ówp Sykstuska 37 (róg Słowackiego). Leczenie 
yłosów, plam, znamion elektr., lampą kwarc. 28248

S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca i żołądka

Dr. FELIKS HAHN 1
v.^decka 46. PrzeSwietl. Roentgenem.

Do L. 956/28/T. C.

K O N K U R S .
Z dniem 1. października 1928 jest do obję­

cia we Wsohodnio-małopolskich zjednoczo­
nych Towarzystwach ochrony dzieci i mło­
dzieży we Lwowie (TOM.) posada Sekretarza 
referenta z uposażeniem VII grupy funkcjo­
nariuszy państwoVych.

Obowiązuje jeden miesiąc pracy próbnej 
przez wrzesień 1928 za osobnem wynagrodze­
niem wedle umowy, od której wyniku uza­
leżnia się właściwą nominację.

, -Kandydaci o pełnych kwalifikacjach, 
nicprzekroczonym 40 roku życia i obz-najo- 
uiieni z pracą społeczną, winni rnosió swoje 
udokumentowane podania do Prezydium T. 
O. M. we Lwowie, ul. Złota 10 do dnia 25-go 
sierpnia 1928. Osobiste przedstawienie się jest 
konieczne.

^Lwów, dnia 9. lipca 192&
Prezes: Czerwiński mp.2849

IW  T A N I E  Kł ,  P l t L E
lecznicze w  dom u i -w

S O L E  B& KĄPIELI KWASO-
WĘGLOWYCH CO*

|GĄSECKIEGO z  k o g u t k i e m  
I za s tę p u ją  k ą p ie le  Ń eu h eim sk ie .

Żądać wyraźnie z  K o g u tk ie m . 
Sprzedają apteki i drogerje. 1823

,, P R 2 Y J D Z  O S O B I Ś C I E
nin n.a<leśliJ charakter pisma swój 
iud zainteresowanej osoby. Zakomu- 
t  nł, ln»łę, rok i miesiąc urodzenia,

•Kr r’ *onaty. wdowiec, ilość osób
najbliższej rodziny, a otrzymasz szoze- 
golową analizę iarakteru, określe-
nie zalet, wad, zdolności i prze zna- ‘ ___
rżenia. Odpowiedzi na szczerze zadane pytania, iak 

w.nież horoskop słynnego medjum M-Ile Eviguy — 
Lecz na pokrycie kosztów ogło- 

v'® > wydatków pocztowych i kancelaryjnych za- 
ączonych zł. 2. — (można v  znaczkach poczto- 
ycn). Osobiście przyjmuje 12—7. Protokóły, ode­

zwy, podziękowania najwybitniejszych osób stolicy, 
arszawa, Psycho-Grafolog Szyller-Szkolnik, Re- 

cja „Swit*, Nowowiejska 2 m. 6. 2762
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P R Z E T A R G .
Fundusz Kwaterunku Wojskowego ogła­

sza przetarg, nieograniczony na wykonanie nastę­
pujących robot:

1) budowę domów: oficerskiego i podoficer­
skiego na terenie koszar w Kow u. 2) budowę do­
mów: oficerskiego na terenie Wojskowego W. K. 
i podoficerskiego ns terenie koszar w Stanisławo­
wie. Terminskładania i otwarcia ofert dnia 21. lipca 
godz. 12-ta w południe. Wadjum w wysokości 8% 
oferowanej sumy w gotówce należj składać do 
Banku Gospodarstwa Krajowego na konto Nr. 1425, 
zaś w papierach wartościowych, objętych okólni­
kiem Ministerstwa Skarbu z dnia 10 września 1927 r. 
do Kasy F. K. W. Roboty zostaną oddane za sumę 
ryczałtową stalą przez oały czas budowy. Plany 
kosztorysy i warunki szczegółowe można otrzy­
mać w kancelarji F. K. W. Warszawa, Zolibórz, 
ul. Śmiała 1. 81. 2834

MŁYŃSKIE MASZYNY
Najnowszej konstrukcji dostarczają na 
dogodrych warunkach: ZAKŁADY BU­

DOWY MŁYNÓW 2774.
„L E C K J A" Spółka Akc.
dawniej Kujawski, Milewski i Spółka. 
Katalogi, oferty, wyjazdy na żądanie.
LUBLIN - ŻYWIEC - WILNO.

Zastępcy na Małopolskę i Wołyń

„! T E Y R - P E Z E T ”
LWÓW, ul. Akademicka 23. tel. 0-5

P R Z E T A R G .
Zwraca się uwagę na ogłoszony w „M o- 

nitorBo" i „Polsce Zbrojnej" przez 0-te Okrę­
gowe Szefostwo Budownictwa Lwów przetarg 
na wydodycie kul z wałów bulochwytowych 
strzelnioy na Kleparowie na dzień 20 lipca br.

0. Okręgowe Szefostwo Budownictwa.
Lwów, L. 4168/Bud'28 2895.

E XV 4914/27/22. 
Edykt licytacyjny. Dnia 8 sierpnia 1928 

o godz. 10 rano w Młynie we nwowie ul. Janow­
ska 1. 117, sprzeda się przez publiczną licytację 
następujące przedmioty: 1 stare chłopskie sanie, 
29 worków mąki i 200 worków mąki pszennej i 1 
stara łuszczarka. Sprzedaż rozpocznie się w pół 
godziny po czasie wyżej oznaczonym. W między­
czasie można obejrzeć przedmioty wystawione na 
sprzedaż. 2894.

Sąd pow. S. I. O. XV we Lwowie.

H U RT 2668 DETAIL
T E N N I 5  IŚCII

R A K I E T Y ,  M ESZTY i p rz y - 
b o r y  s p o r to w e  kupuje się n a j­

ta n ie j u firmy
la b ń h  R nępgim an Lwów, ul. Akatie- jaROu noseiiiiian mlcka 2S| tei.is-g;.

Polska Unja Lotnicza „Aero leR
R O Z K Ł A D  L O T Ó W :

Ze Lwowa do Warszawy 
„ „ „ Krakowa

Z Warszawy do Lwowa 
Z Krakowa do Lwowa 
Z Warszawy bezpośrednie codzienne połączenie do 
Gdańska. — Z Krakowa bezpośrednie codzienne 
połączenie do Wiednia. — W e wtorki, czwartki 
I soboty o godz. 7*45 odlot do Brna—W iednia. 

Komunikacja codziennie z wyjątkiem niedziel.

C zas odlotu CZES p?zyl.
godz. 9*45 godz 12*45

„ 7*30 9 10*30
,  1 5 - 9 18*00
„ 11*30 9 14*30

K T O  CHCE
znaleźć korzystny zbyt 
dla swych produktów 

I towarów,

NIECH 00Ł0SI
się natychmiast wa

W I E K U  5 S  
E S H 0 W Y M

najpoczytalnlejszym 
dzienniku krajowym 
którego dział reklam

“  SOWICIE=  
WYNAGRADZA

wydatki uczynione 
na ogłoszenia.

S i e l S a Ł n ^ i
Poć kierownictwem wybitnych i óoświadczonycn su

, iZWAI NIA CENTRUf.i" Lw6w,pl.B®rna«dyński17

męską I damską ładną I po za­
dziwiająco niskich cenach, wy­
twarza także z dostarcz. materjałów 

bitnych i doświadczonych sił 2890

Rodertal biurowa dla wyi bu
najlepsza drukarka 
biurowa dla wyi bu 
wszystkich druków.

Żądajcie
Prospektów

od firmy
B R A C I A

HOHN i
Lwów 671

Słowackiego 2 
Telefon 523.

Fotograficzne
aparaty potaniały, n

za nie wielką sw :ę nu 
nabyć dobry aparat w firmie

JAN BUJAK, Lwów, Kopernika 4
CENNIKI BEZPŁATNIE, WYSYŁKA NA PROWINCJĘ ODWROTNIE

a5^|iS 8*
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Rok założenia 1910.

DOM HANDLOWY i TECHNICZNY
„ P  a L, O T “

SP. Z  O G R . POR.
CENTRALA WE LWOWIE, ULICA BATOREUU 4.
Urządza zakłady przemysłowe, jak młyuy, tarta­

ki, ślusarnie, stolarnie, e l e k t r o w n i e ,  no­
woczesne cegielnie, rzeźnie i t. p.

Dostarcza poszczególne maszyny, n a r z ę d z i a  
i materjały dli każdej gałęzi przemysłu i r ę ­
k o  d z i e ł a.

Wykonuje pomiary siły wodnej, plany przepiso­
we, projekty i t. p.

Wysyła inżynierów - praktyków i monterów na 
prowincję.

Udziela fachowej porady, opartej na długoletniem 
doświadczeniu w kraju i zagranicą.

Przed zakupnem jakiejkolwiek maszyny prosimy 
zażądać od nas oferty.

Cenniki, oraz setki listów pochwalnych, na żąda­
nie bezpłatnie.

Ceny konkurencyjne. 2619 Dogodne spłaty.

Z! ARNA-PASTA

l*r  H E ftW O L
Chem ika D ra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek (na- 

eranie) na 29514

R E U M A T Y Z M
k ł u c i e  z p ow od u  przeziębienia, 

1 na postrzał, ischias i t. p.
Żądać w aptekach. Żądać w aptekach. 

Wyrób i główna sprzedaż:
Apteka f^ikolascha S S f l ;

Urząd W oje  w. iw ow . W ydz. Prezydjalny.
L. Pr. 7864.1928.

We Lwowie, dnia 7. lipca 1928.

K O N K U R S .
Urząd Wojewódzki lwowski rozpisuje 

konkurs na posadę Komisarza ochrony lasów 
w VII, stopniu służbowym, z przydziałem służ­
bowym do Urzędu Wojewódzkiego, w charak­
terze zastępcy Wojewódzkiego Inspektora 
ochrony lasów.

Kandydaci, ubiegający się o nadanie po­
wyższej posady winni wnieść do końca lipca 
1928 r. podania do urzędu Wojewódzkiego 
(Wydział Prezydjalny) we Lwowie.

Do Dodania należy dołączyć: metrykę 
urodzenia, dowód obywatelstwa polskiego, do­
wód ukończenia wyższych studjów leśnych, 
dowód uregulowania stosunku do służby woj­
skowej, własnoręcznie napisany życiorys oraz 
dowód odbycia dłuższej praktyki zawodowej 
w administracji lasowej względnie przy urzą­
dzeniu lasów lub w państwowej służbie ochro­
ny lasów.

Posada nadana będzie prowizorycznie, a 
po roku zadowalającej służby prowizorycznej 
i po żłożeniu egzaminu, według obowiązują­
cych przepisów nastąpić może ustalenie w służ­
bie państwowej.

Kandydaci pozostający w służbie pań­
stwowej winni wnieść podania w drodze służ­
bowej.

Wojewoda: w z. G ronziew icz
2869 Wicewojewoda.

KTO PRAŚNIE tanio i skutecznie na dziessiątki lat 
konserwować i utrwalać dachy, izolować mury itp. 
zwraca sie o informację w sprawie niezrównanych

4 A T E R J A Ł Ó W  „ A R C O 1*
dc rirmy „PEDETE* we Lwowie, ul. Rutowskiego 1. 
Tel. 8-36. Zastępcy na prowincję poszukiwani. 2760

niezrównane środki 
przeciw 

myszom i szczurom.
P rz e z  s ta c je  r o ln ic z e  

1 fa ch o w có w , ro ln ik ó w , 
w yp róbow an e .

Na m y s z y  p o l n e  specjalne opakowania
po niskiej cenie. — Żądać we wszystkich aptekach, 
składach npteczn., drogerjach, oraz organizacjach 
roln. „CERTAN“ i „ZELIO*, a t braku tamże 
zwrócić się do Zastępcy: JÓZEF KARRACH, 

L w ów , u l. K ośc iu szk i 1. 18. 2477

30.000 Zł,
pożyczki za zabezpieczeniem hipotecznem poszu­
kuje poważne przedsiębiorstwo przemysłowe. Li­

sty do Administracji pod „Hipoteka*. 29032

PRZETARG.
Fundusz Kwaterunku Wojskowego ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanio następują­
cych robót:

1) budowę domu oficerskiego na terenie ko­
szarowym naprzeciw ogrodu miejskiego w Sando­
mierzu,

2) budowę domów: oficerskiego przy ui. 
Dworskiego i podoficerskiego przy zbiegu ulic Li­
powej Górnej i 3-go Maja w Przemyślu,

S) instalację elektryczną w 2-ch domach 
podoficerskich w Częstochowie, 2836

4) instalącję kanalizacyjno wodociągową w 
2-ch domach podoficerskich w Częstochowie.

Termin składania i otwarcia ofert dnia 20. 
lipca (piątek) 1928 r. o godz. 12-tej w południe.

Wadjum w wysokości 3°/o oferowanej sumy 
w gotówen należy składać do Banku Gospodarstwa 
Krajowego na konto Nr. 1425. zaś w papierach 
wartościowych, objętych okólnikiem Ministerstwa 
Skarbu z dn. 10 września 1027 r. do Kasy F. K. W.

Wszystkie roboty zostaną oddane ■ za cenę 
stałą przez cały czas budowy, ząś wymienione w 
w p. 1 i 2. za sumę ryczałtową. Plany, kosztorysy 
i warunki szczegółowe można otrzymać w kance- 
larji F. K. W. Warszawa Zolibórz, ul. Śmiała 31.

W  ZA DOBRE ŚWIADECTWO 
D O B R Y  Z E 6 A R E
BUTERŚMN, Swkstuska 14.

RU TYN OW ANA PIELĘ- 
G N IAH KA Nioraka, poszu 
kuje posady do niem owlę­
cia od zaraz lub później. 
L isty dla „P ielęgniarki 
Niomki*‘  do Adin. Wieku.

29411
UCZEŃ m ający cztery 
gim nazjalne po zdawce do 
Szkoły Ekonom iczno — 
H andlow ej, poszukuje za­
jęcia  od 15. b. m. Zgło­
szenia: Iw anicki, ul. S-go 
M aja C. ~ 29441
NAU CZYCIELKA szkoły 
powszechnej w W arszawie 
zamieni się na posadę we 
Lwowie. Zgłoszenia * grze 
eznośei: „O rno'6 Lwów — 
Gródecka G9. * 294M

I* OSADĘ sekretarki, b i­
bliotekarki, tłumaczki, ko 
respondenfcki, — przyjm ie 
osoba z uniwersytecki om 
w ykształcenie^, stenogra­
fią  polską i niem iecką. — 
języki polski, niem iecki, 
francusjr, angielski. Listy 
pod „P raca“  do Adruin: 
W łoku. 29159

OSOBA intel. poszukuje 
zajęcia do karmienia dzie 
cka i równocześnie za j­
mie się gospodarstwejn 
domowom. Listy do Adm : 
W ieku pod ^„Inteligentna** 

29557:
STARSZA nauczycielka — 
wyohowawozyul, poszuku­
je  posady do starszych 
dzieci, także do gospodar­
stwa. towarzystwa lub do 
kasy. L isty pad „Izabela1* 
do Adra: Wieku. 9219

M ATU RZYSTKA seinina- 
rjalna, zna krój i szycie, 
poszukuje jakiejkolw iek  
posad?. Zgłoszonia ulica 
Gródecka 99, I. piętro, — 
drzwi 115. 29524:
DAM  590 ZŁ. za wyrobie­
ni o stałej posady. Listy 
pod „Stula** do Adm iu: 
W ieku. 29508
POSZUKUJĘ posadę po­
mocnika handlowego — 
w dziale papierowym  łub 
jako inkasent. Listy pod 
„Papier*4 do Adm. W ieku 

29503:
BUFETOW IEC zdolny, — 
uczciwy i trze iw y , poszu­
kuje posady od zaraz; — 
Listy pod „Bufelowioo*4 
do Adm : W ieku. 29479
K RA W C ZYN I szuka szy­
cia prywatnie; dziennie 
2 Et. Listy pod „Estera*1 
do Adm : W ieku. 29474:
100 DOL. dam za stałą rzą 
dową posadę biurow ? . L i­
sty pod „Dyskrocja** do 
Admin. ' 2865

i i i i l
SZENKLÓW NA, Piekar­
ska 44. Kurs do kw alifi­
kacji i  matury od 16 lip­
ca. — 1500 aprobowanych. 
Całośd 70 zł., 10 zl. wpiso­
we. 26954
NA W A K A C Y JN Y  kurs 
kroju  i szycia przyjm uję 
do 15. li po a po zniżonych 
cenacli. JO L A N 0A , ulica 
Staszica 8, I I . p. 29307
STENOGRAFJ1 listowne 
najdoskonalsza wyuczonie: 
lun ty tut Stenograficzny ~  
Warszawa, Krucza 26 —
(Tiówuież lektura). 2662

K A D E C I t K ursa przy goto 
wawcza do egzaminów 
wstępnych — rozpoczynam  
16. lipca: Zgłoszenia god*. 
11—1 i 5—6, ul. Zdrowia 6 
II. p., na lewo. 29126

iW iM W is
POSZUKUJĘ koncesji na 
sklep tytoniowy. Zglos/.e- 
nia: Sklep naftowy, PIno 
F u ji Brzctkio] 5. 29253
A K U SZE R K A  przyjm uje 

panie na cza3 ałabości. — 
Józafata Nr. 3, parter — 
Doalschman. 28528
A K U SZE RK A  W agnerowa 
rrzy jm u je  panlo na czas 
ałabości. .Sobieskiego .»  — 
parter- 28328
A K U SZE R K A  przyjm uje 
panie. W ałowa 2!. artor 

, prawo, prze* podwórze 
28321

BEZINTERESOW NI] i -  
Czytelnikom „W ieku Nb- 
węg o " . Nai iss im ię, na­
zwisko, m iesiąc uro .enia. 
otrzy nasz darmo brosza - 
r Ł  Określenie charakteru, 
zdolności. przeznaczenia. 
Poznasz kim Jesteś, kim 
byó mnfcoŁ_. A dresu j: W ar 
szawa, R edakcja „W tedaa 
Tajem na11. Skrzynka potp- 
towa 511. Załączyć n in ie j­
szo ogłoszenie, znaczek po 
c z t o — na przesyłko. 1782
A K U SZE RK A  SEKUŁA -  
przyjm uje panie. Gi le- 
eka 49, I. p. 29323
A K U SZE R K A  Lutfcowska, 
yzyjm uje panie. Asnyka 

Nr. 9, drzwi 2, parter. — 
29343

PRAK TYC ZN A  akuszerkn, 
przyjm uje pań; dyskrecja 
S. O. Leona Sapiehy 85, 

29531
DZIECKO do darowania 
ładne 6 mieś. Adres; Ma* 
r ja  Bark, Powitno, po\V. 
Amszana. 29408

Z 1,000 ZŁ. 1 współpraca, 
przystąpię do spółki lub 
dam jako kaucje za jaka­
kolw iek posadę. Listy pod 
„1,000" do Adm. Wioku] 

29521;

W AŻNE dla pań! P ierw ­
szorzędna fryajorka wie­
deńska wykonują ondula­
cję  i masaż twarzy. K an­
torowa, Eoim ów 6, I I . p. 
M anicure 50 gr. 29552:
DO ULOKOW ANIA -  na 
pierwszo! hipotoes we
Lwowie 1,800 dolarów. — 
Zgłoszenia w kanoolarji
s Iwojrnta Grzesika we
Lwowie, ul. Bourlarda 4: 

29538

JARM ARCZN YM , odpuste 
wym, ulicznym sprzedaw­
com oddamy dobry i rty- 
kuł do sprzeuaćy. „Ka-, 
t jon ‘l, Lwów, Gosiewskie-, 
go 4, 29531:

W YD ZIERŻAW IĘ  konoe-. 
sje na piekarnie na pro­
w incję. Adres: Blacharska 
Nr. 0, MIoczarnia Knoll, 
Lwów. 29496:

PR ZY STĄ PIĘ  jako spól- 
nlk do goli: ego iutehesu 
z gotówką 700 doi. i kre­
dytem. Przyjm ę równioi 
posadę kasjera lub inka­
senta za kaucją. Listy do 
Adm . W ieku Nowogo pod 
„A rtysta1*. 29482:

W BAN KACH  Zastawni­
czych zastawiono kosztow­
ności w ykupuję; dopłacam 
najwyższą wartość; stare 
zęby kupuję. Zakład zegat 
mistrzottsK1 Anslreichor
Kazimierzowska 5. 24501

ZGUBIŁEM legitym acjo 
kolejow ą 1 książkę woj- 
skową. Łaskawy znalazco 
zcchco oddać ich V Ro­
senbaumowi, Sygniówka.

29381 1
UNIEWAŻN&AM zgubioną 
książkę wojskową wydane 
przez P. K. U. forów  do 
nazwisko Kordn Iw an — 
Rozwadów. 2938,1
U NIEW AŻNIAM  zgubioną 
książkę wojskową 1>. K. 
U. Lwów oraz dokmnonIS 
osobiste na nazwisko Ńor- 
bort LIND. 29259
JÓZEF K U R Y J ur. 1897, 
unieważnia zgubioną kslą 
żeczkę wojskową, wydaną 
Prz.es P. K . U. Sanok. — 

23554 ’

U NIEW AŻNIAM  ninioj- 
szom zagubioną legii ymai 
o ję  kolej, na nazwisko —i 
Gustaw M ottem  (Dyrek- 
c ja  stanisławowska). 49528
12 L IPC A  Jadąo tramwa-i 
Jeru z Dworoa na W ały 
Hątmańskjft, zgubiljtat ze­
garek zloty z brauzolotką- 
Łaskawy znalazca raczy 
oddać Za wynagrodzeniom 
Katarzyna Buryłłowa, ul- 
Stroma 4, I. p 29507:

i l P W ł W '
STĄRSZY wdowiec, syui- 
patyoznj rz. kat., techni­
czny urzędnik państwowy., 
we Lwowie, poślubi bar­
dzo Intel., samotną, ładnie 
zbudowani, n5ewiastę de 
lat 40, z większym posa­
giem w gotówce lub nie-f 
ruchom ościach. Listy tyl­
ko z dokładnym adrossni, 
do 18 llpoa pod „D y k r e -  
oja zapewniona*1 do Adm: 
W ieku. 29309: *

K ILK U  chłopców  — d® 
nauki ślusarskiej przyj-

io się zaraz. Sykstusko 
Nr. 10. 28833
L A K IE R N IK A  samodziel­
nego powozowego poszu­
kuje Fabryk;: Autobusów 
C. Cyrzik. ZamarstynóW, 
Starka 2.3. 29409
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ł - ?DNT służący — 
ri dorosłych dzie
m’„ “ “ Johętnioj omoryt. — 
tl<r ? ’ “ deszknnic, świa- 
Piri- °,pat- ^gloszonia ul.

‘ <3 arska 17. parter. -
2'JK'Jl

bł , .N  1 Ślusarstwa -na-
ir ;_ ®  uczoń. —
niri-! ^ouopaeki, llwor- f ^ e g o  7. 29075

I t a l i o  ulusainia ul. św . r jotrB  _
2811]

w  ' 1’ O W I A T O W  i  
rn „„ ŁVVI Poszukują do 
m 'aTu drogowego“ ofyoisty _  ślusarza 1  
F ■ j!‘“ aJQoogo równioż *g- 
fK .j1*'. na kierowcę semo- 
* J i ° * t s o ' W ynagrodzenie 
ni,-~e. om owy; poBada do 
ii 3',Cla "atyohm iast. Po- 

?  życiorysem , odpi- 
'uuu świadectw i poda- 

, Warunków naloty 
osió do W ydziału po­

wiatowego w Żółkwi. 2879

r.i')rl * Piastów 18,
< o ń 0 czeladzi i chłop 

w- 20331
riC E R  siodlarz poranki 

. W iadom ość CY- 
w i,' 7jV'ów , Komuno

z?- »- Telefon 20-01. _Telefon 
 ________ 294.1

n te<? A E F * ' ~  Bospody- saiPodal8lną, na wy- 
Ł“  d za5as!. um iejącą do- 
eiwc eat*Y,a i< ozystą 1 ucz
"'ieiit “kiK0 w Etarazy,n 
ul 4™ wiadomość
J n  2r‘ . I . piętro_P. »ole\Tsltioj. 22301
i*r

GOSPODYNI, — KUCHAH 
K A , dobrze gotująca, ro 
zum iojąea się r.n chowie 
drobiu i gospodarstwie 
wiojskiem, potrzebna za­
raz. Zgłoszenia: Zarząd
dóbr H onialycze p. Cser- 
kasy. 29287
BIU ROW Ą panno maszy­
nistko poisko niomiocką 
do euchalterji i kasy — 
przyjm io A d olf Auerbach, 
Ityuok 20, I . p., miedzy 
godz. 3—5. 29290

HANDLOWEBU BRANŻY 
OBUW IA (rai. rzym sko — 
kat.), potrzebny zaraz. — 
Oforty nieuwzgieuuicjiU' — 
zostaną boz odpowiedzi. 
Artur MGller, K ołom yja.

2841
RYSOW N IKA do szyldów 
przyjm ie Em aljernią we 
Lwowie, Listopada Nr. 97, 
tol. 82-33. 28847

POSZUKUJE panny do 
r.auki manicure na dogo­
dnych warunkach; mogą 
te i  być z prow incji. Kąn- 
torows Boim ów 6, II . p.

29533:

P A R O B K A  przyjm io Lito­
grafia  Hogcdiis, ul. św . 
Michała 4. 29541:
PRACOW NIA HAFTU -  
Sioniawska 8, przyjm io 
zdolne szpaehtlarki, tole- 
dziarkl i fllociarld . 2954B

INSTYTUT de Beaute ul. 
Łyczakowska 19, przyjm ie 
praktykartkę do nauki 
fryzjeTBtwa damskiego. —- 

29551

S ô fcr3w  ssw odow ycfc szkolą naj- 
lepiej rząd o tv o upoważnione kursy 

i sam ochodow e J. H a i t f f n g a r a  
Lutćw K o p e r n i k a  16.

U ałość 105-— Z l. NA R A T Y . Najlepsze 
| nowoczesne urządzenia. Wpisy codziennie.

PoczęSek kursu 16. Ifpia. 2773
KSjagr-^“““ ■

rrn<?,L'A1K7'A dt> l0bót oIta- - -°'Zyeb pora.ukujo na eta- 1
Wl-, -v:;e/ >wnia rzeźbiarska»«iuy.-,fa*ra Miolniezka — * 
i^ t e d e b s o  10. 29403 !

P_anaa do szycia I 
ftninr’ Potrzebna. — i

cekmh 5, parter. -  
—  - i L i '  > 29339
raugo'' ucznia z lep
^ '• iiorQki0™u

KANDYDACI
i i  SZOFERÓW  “W i

ZWIESZAJCIE K U R S Y
W  SAMOCHODOWE
Inż. Aleksandra JŁIHREGO 
Lwów , ulica Kopernika 54.

(obok remizy tramwajowej), a przekonacie się 
naocznie, że jest to największa i najlepsza 
szkoła szoferów w Małopolsce. Oplata ratami. 
Ulgi niezamożnym. Wpisy codziennie. Infor­
macje i programy ndziela Zarząd Kursów. — 
Sale wykładowe, warsztaty i garaże na miej­
scu. — Zwiedzać można cały dzień. Początek 

n ow ego  kursu dnia 17. lipca. 29513

MŁODĄ posługaczkę po­
szukuję. Senatorska 6, — 
III . p ., drzwi 11. 29488;
POSZUKUJĘ nurnik,uresy- 
stki» i odulŁtorką od sa- 
zarz. Zakład fryzjersk i — 
Sapiohy 25. 29487:
F R Y Z JE R K I -  maniku- 
rzystki p oszu ku j) zaraz; 
K os ly n o ^ e z , u lica Łoona 
Sapiohy 29. 29484
ZAK ŁA D  instalacyjny ga 
zowo — yodooiągow y — 
przyjm io chłopon do prak 
tyk i. Głęboka 4. 29481
JOSZUKUJE się czeladni­

ka Bzowskiego natyrhmiast 
Kotlarska 2, II . piętro. — 
Bilski. ■ - -  er~- 29480:
DOCHODZĄCA młoda po­
trzebna. Ulica () lew iń­
skiego 1. 27, I I I . piętro — 
drzwi 14. na prawo. 29478
CZELADN IKA zdolnego ■ -  
de robót m echanicznych, 
przyjm ę zaraz Zgłoszenia: 
W iśniowiockieh 3. 29515:
TOSZUKUJĘ jianikurzy- 
atki za gaże, tygodniową- 
Kbnig, Zamarslynoweka 33 

29511:

TTr~r  29451rO\V,' »vr 1 7—  .
ko ą ;, pora.,1?8-ytueia ban
korcsnouHnnf 50 błogiego 
tu ouieoko ! ! !%  VolBiP. -  Steuegrofin francuskiego. 
® łorlv .  ?  Pożądana. — 
Y iU ta  N M‘ f l - Admln.

S BI;A -;K A  intc , ly -

6-iot'nioi .“ '/ ‘ yckitr do 
Zgb.rari- dz;[>wozynk; . -  
t e  i C lla: Serbska 15, -
 !k_ -  ■ 28379

PODRĘCZNI, ~ ~  ■ ■■— ;—j rooLUJiariia,
nalvohmiasl zsl

B,r J  fujbryco Kapolu- 
Ńi i’ v dcr, Ijogjonńw
7 - , -  L _______________ 29423

kultem » BO
«■ :« i.b .- f e u  Z n  
c i S S :
1 RYZ JER J a m s k i"  potr!©-'

P0'«1.
29374

1JLA m łodego solidnego
małżoństwa względńte męż 
1'zyzuy, wsraniala ogzy 
st lneją. — W spólpiaci: w 
damskim ‘ saionie f r y z j e r ­
skim przez Bzerog lat
l6tnIejąoym i wyśmięnieio 

rosperująeym. 'tforty  
pod „Bolii’ -ioś(S“  do Nowej 
Reklam y, Batorego 2Q — 

235! 1

KUCHARZ (kucharka) — 
z dłuższą praktyką i do­
świadczeniem, chcący ob­
jąć prowndzonio kuchni 
na wlfu,ny rachunek zech­
cą zgłosić się , Ićnsyno 
Urzędnicze firm y Bi-aeia 
Groodel, Skule. 29508:

P R A K TY K A N TK Ę  p rzy j­
mie zaraz Zakład f i  zjor- 
śtwa dam skiego Drucker, 
Uutowskiego 24. 29537:
CHŁOPAK na posyłki — 
natychmiast p o szu il. ’any. 
hurma „P olan d " Gródecka 
Nr. M. 29533
UCZNI do nauki krawie- 
ctwf przyjm ie fln n a  An- 
klewicz, Lwów, Piekarska 
Kr. 18. 2953
POSZUKUJF mnndantki 
na itutępsL.^0 . Adwokat 
H lrvaty , Trzeoiego Maja 
Nr. 5. 29313

POSZUKIW AH a  pierw so 
rzędna siia do szycia bia- 
łoj bielizny. Piekarska 6;

99501:
PANNYr do robienia fron- 
dzli, poszukuje pracownia 
batików, - Sakramontek 4;

29492:

POSZUKUJE się robotnie 
fow y że j 18 lat. Zglastaó 
się w Fabryce Żarówek od 
9 do X ze świadectwami.

29581:
POTRZEBNE natychmiast 
panienki um iejące dobrze 
szydełkować. Jachowicza 
1. 17, II ., na prawo. 29567:
SŁUŻĄCA do wraystkiogo, 
a dobrym i poleceniam i. — 
potrzobna do dwóoh osób 
pd 15. lipca . Zgłoszenia od 
2 do 5, Żółkiewska 5t, — 
I. piętro. 29549

2 LOIC AIoE przy Żuliń- 
skiego na agencję i skład
papieru lub dział pokrew­
ny, oddam za bozcon. — 
Zgłoszenia — ..Księgarnia 
P opularna" Sapiohy 29. — 

29494:
POKÓJ wspólny dla pań 
wynajm ę. W iadom ość ul. 
K opernika 48, parter, na 
praw*. 28497:
W  ZA LESZCZYKACH  -  
dam pomieszczanie z ca­
łe— utrzymaniom ■■ jednej 
osobio przoz cały sezon 
w moim pensjonacie — za 
w ynajęcie trzech pokoi i 
guokni a komfortem we 
Lw ow ie; czynsa wedle 
urnowy. Łaskawi listy pro 
szę nadsyłać do Adm in: 
W ieku pod „Znleszezyki1'.

i  29491

POSZUKUJĘ na rok po­
koju  ninobi iwanego dla 
żony z dw ojgiom  dąigci, 
z prawom używania kuch­
ni, w ojntrum . t-asir, pod 
..Doktor1' ĆO Administr. 
tifił ku. 29485

m u te sasm
~fiTłjfu łg jiłost 8£łf*iJl zaraz lok#! frontowy, U'u i jfm taij^bla sklepown T9m .o2-ch

ubikacjach z instalacją gazową i elektr- Wia­
domość n dozorcy ul. iw. Marka 1. 2. 2797

PANNY da praktyki fry - 
zjorstwa damskiogo i mę­
skiego przyjm ę. R yziowicz 
Żółkiewska 75. 29490

29261
nali^M .“‘OAptyptetki _
t i ę S B » ępsl l 0 , 3»dno mie
Adw Till IaTa,s• - i i i ,  Piłsudskiego 4;

29281

DO 2-LJETNIE.GO ehłop- 
ozyka na przeffpołudniowo 
spacery poszukuje się , 
młodszej dziewczynki. — ! 
4gIo*zenin pod „Przedpo- 

łudnio" do B iuro ogłoszeń 
„Postęp1* Zyfclikiowiezn 5;

29533:
P R A K TY K A N TA  p rzy j­
mie sklep korzenny, nliea 
Potooklogo 82. 29520:
POTRZEBNA dziewczyną 
do dzlooka od zaraz z do­
brem ! świadectwami. Zgło 
pzenia: Batorog 9, drzwi
N i. 4, między 3—4 godz.

29476:
POSŁUGAGZKĘ z gotowa­
niem, praniom, poszukuję. 
Koseher, Rynek 19, II. p 

29473:
BARDZO zdolna pannę 
do szycia przyjm ę. illica 
Janowska 9. 29316:

fJHŁOPCA do nauki — 
przyjm ie pracownia obu­
wia Gródecka 127 w  pod­
wórzu. 29489
DO ZLECEŃ inform aoyj- 
no-wywjndowczyeh poszu­
kuję odpowiedniego pens. 
Zgłoszenia listownie Adird 
Distracja W ieku „S try j" .

29560:
M AN IK U RZYSTK I p rzy j­
mie fryzjor, Piłsudskie­
go 16. 20363:
F A L R Y K A  kartonów B a j­
ki 11, przyjm io kilka pa­
nien zu dobrem w ynagro­
dzeniom. 29565:

CHŁOPAK z lepszego do­
mu, zosinnie przy jęty  do 
składu futor w oharakte- 
rze praktykanta. Zgłosze­
nia: Gingrr i A pisdm f. — 
Rutowskiego 21. 293S1

OKÓJ um ebolwany, kom 
fort, osobny wchód — do 
w ynajęcia. Trandowa, ul. 
R oja  9, I I . p. 29483:
ZAM IEN IĘ  dwa rokojo , 
kuchnia, kom fort, okolica 
Listopada na m niejszo — 
okolica Kościuszki, K oper 
nika: dopłacę. L isty pod 
M. Ł. do Aiimin. W ieku.

29473
SPOKOJNY pokój, okolica 
Politei hniki poszukiwany. 
Tiisty do Admiu. pod „C i- 
chy ‘<. 233G5:

D YW ANY smyrneńskie, — 
strzyżone 1 jutowe po eo­
nach fabrycznych. W AN K , 
pl. Mnrjncki 5. I. pięlro.

50
2 SYP IA L N IE  czecz.otowe, 
tanio do sprzedaniu. W y ­
twórnia niTTty i, Suephow- 
skai 11. 29254

N A JP IĘ K N IE JSZA  gardo 
roba d l j  dzioci „SP O R T " 
Plao Hallclt 1 3. - ■,

---------------------------------- ' i ' K

FORTEPIAN wiudeunki — 
okuzyjuio siirzodain, Do- 
m aiM sicwici, Kocha no w- 
fildego 8, drzwi 67. 2PH74BERETY francuskie, dara- 

skio, męskio i dziecinno 
„SP O R T " Plao H alicki 3;

SPRZED A Al kilka parcel 
w I . dzielnicy iu  dogo­
dnych waruukach. Droga 
W nlecka 23, Jarem ko. —.

29391
W YK W IN TN A  biolizna — 
dla [: a ri i d/.iooi „SP O R T " 
Plao Haliolti 3.
K Ą P IE LO W E  płaszcze, — 
trykoty, czopki, ręczniki, 
pąptoflo „SP O R T " Plao 
H alicki 8.

KUPIBJ m łodego Stachol- 
foxa  ewentualnie Foxte* 
riora. Zgłoszenia Dr. Sza- 
ner, Potockiego 64, III . p.

29833
PRZE PIĘK N E szale baty- 
kowane dla pań „SP O R T " 
Plao H alicki 3. 29328

M ASZYN A do pisania — 
„Undorwood, m ało używa­
na, okazyjnie sprzeda — 
Brathflpiess, Bielowskiego 
Nr. 6, parter. 29459

SPRZEDAM  okazy jn i. -  
różne pasy używano do 
garniturów m łooarnianycli 
Zgłoszenia: Lenobel, — 
Lwów, K aw iarnia Polonia 

293«

SPRZEDAM  parcelę na 
W ulce, 154 sążni obok K o­
szar. W iadom ość: Lenarto 
wieża 7, Koza. 29251

OGÓRKI 1 KAPU STA ki­
szona w  beczkach — do 
sprzedania. — Restauracja 
Im perial. 29294

K A M IEN IC A  kom fortowa. 
Ogród, okolica Parku. — 
Kam ienica 3 piątrowo — 
centrum , dochód m iesięcz­
ny 1,050 z l.; wkład 9,000 
doi. oraz kilka will, par­
cel, kami oni o — sprzeda 
„Celeritas'*, Jagiellońska 
tfr. 11. 20457

DOM o  2 ubikacjach — 
blachą kryty , nieukończo- 
ny, ogrodu 201 sążni, na­
tychm iast do sprzedania. 
Dr. Gagatka, Zboiska. — 

-i .931. - DOM m urowany, przynosi 
czynszu 250 zl. mioś., przy 
tein sad, ogród warzywny 
za rogatką Klepa.rowską 
do sprzedania. Listy pod 
„K orzystno" da Adm in: 
W ieku. 20440

OKAZJAI Różno m aszjuy 
do IZY Ol A  wysprzedalś 
takż» na raty. Sklep K o­
m isowy Piłsudskiego U : 

28309
K U PIĘ  FORTEPIAN  lub 
pianino prywatnie, nawet 
gorsze. Podać markę i oe-
nę. Llsts pod „P en sjon at" 
do Adm : W ioku. 29298

PIANIN O krzyżowe czar­
ne zagraniczne, sprzedam. 
R ostauracja Kościów , uh 
Gródecka 2 B. 29373

SPRZEDAM  okazy jn i" 4- 
osobowe auto w  dobiym  
Btanio. W iadom ość LU­
MEN, pl. M arjnckl 1. 4;

23571

CEGŁY 50.000 I-n gatunek 
po zniżonej eonie sprzoda 
natychmiast: — Jadwiga 
Zanlerowa, Snopliowaka 1.

295-17:

UY*AGA dla om erytowa. 
nych podoficerów ! Kupię 
ubranie wojskowe podofic. 
(khaki) kam garn, — loez 
w dobrym  stanio, wzrost 
średni. Oferty składać do 
Adm. W ieku Nowogo pod 
„M undur p odofio ." 29302

PLAG budowlany i poło­
w a domu w Brodach na 
Plami ‘ Targowym  • koło 
E łoklrowul za 328 dolarów 
sprzedam. Adresować — 
Stanisław Zachowi cz, —• 
Brody, ulica Kościuszkow­
ska 12 za Zamkiem. 2898:

W A N N Y  gdzieindziej tesumo 40 zł., po­
leca własnego wyrobu WOJ­

CIECH ZAJĄC, O ssow sk ich  14, telef. 40-32. 2734
O K A ZYJN IE  do sprzoda-
nia aamocliód ciężarowy 
5-touowy marki „B ern a" 
na chodaie, nowo ogum io­
ny w domrym stanie. — 
„S a lr 'ł 8 . Ą . wg Lwowie, 
ul. Maja 15.* Tol. 3-91295JW
AUTOBUS 80 osobowy — 
używany, tanio do odda­
nia. Listy pod „N r. 2888“  
do Adra: W ieku. 2891
P A li CELE do sprzedania; 
Kam iński, W ólka Panień­
ska 1. 55, za rogatką
Stryjską. 29420
DOZORCÓWKA -  wraa 
z meblami do sprzoda ni a ; 
W iadom ość: Sodowa 1. —

29529:
FORTEPIAN prawie no­
w y natychmiast za 1,700 
zh sprzedam, Potockiego 
Nr. 22, parter, Ehronprcis 
od 8—5. 29527
K R Ó LIK I hawańskie, bc- 
bry  ora* samiec Jtlandryj 
ski sprzedaje hodowla
królików  Brzucho w ico — 
willa ,,Irka“ . 29526:
FO RTEPIAN  czarny. -  
krzyżow y, koncortow y — 
.»Streichcraf< sprzedam —• 
lub wypożyczę. Kolesza — 
Sykatnska 10. 29376
NA RA TĘ  PARCELE bu­
dowlane. W iadom ość: Za­
rząd restauracji „K olan ­
k a ", Lwów, ulica 6 w. 
W ójcie  cha, 29512
DOBERM ANY szczenięta, 

sprzedam. Lenartowicza 14 
lewy parter, od 3—6. — 

2956.1
ROW ER w dobrym  stanie 
sprzedam. Kochanowskiego 
Nr. 3, dozorca.

NOW Ą dwu piętrowa ka­
m ienicę. kom lort, ogród, 
wolno 4 pokojow e mieszka 
nie, 12 lat w olny eh od po 
datku; czynsz 10 tysięcy 
ałotycli rocznie netto, — 
obok parku Stryjskiego, 
przy tram waju, za 11 ty­
sięcy dolarów sprzedam. 
Knrkowa 24, parter, od 
godz. 8—5. 29502

DOM o 2 pokojach, kuch­
ni, 2 m orgi ogrodu, obok 
rogatki W ulcck ioj, sprze­
da w łaścicielka. Lwów, ul. 
Gródecka 89. 2949S
ICIOSK do sprzedania. — 
W iadom ość: Szeptyckich
Nr. 14, O lac Z. 29495:
K U PIĘ lornetę połową — 
w dobrym  etauio, marki 
najlepszej. Listy z poda­
niom ceny pod S. G. do 
do Adin. W ieku. 29401

W ILCZU RA rasowego, do- 
brzo tresowanego, jedno­
rocznego kupię. L isty pod 
„Isk ra1* do Adm : W ieku;

29510;

DOM 4 ubikacji, 204 sążnt 
ogrodu, drzewa owocowe, 
sprzedam. Bogdnnówka 55.

29569:

W YJEŻDŻAJĄC sprzedani 
różno mebla oraz dużą u* 
mywalni ę marmurów »-m o- 
sioźną, ściankę am erykań­
ską, maszynę Rem ington, 
instrumentu miernicze. — 
Zim orowieza 6, drzwi 3.

29551
BETO N IARKĘ potrzebuje 
używaną, w  dobrym  sta- 
nlo, produkcja dzienna —> 
20 m. sześć. Łaskawe o for­
ty : inż. 7i. Ciechanowicz,
uJ. D ąbrow skiogo 5. 29562:
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Zaręczyny w świacie literacko* 
arysto kratyczn ym .

Jedyuy syn znakomitego pisarza aiemieckiego Gerharta 
Hauptmanna, Benvenuto Hauptmann, zaręczy! się z księżniczką 
Elżbietą Schaumburg-Lippe. Dr. Hauptmann po ukończeniu stu- 
djów był zajęty jako attachó w niemieckiem ministerstwie spraw 
zagranicznych, ale porzucił tę służbę po kilku miesiącach. Oże­
niony był z Angielką, z którą się rozwiódł. Księżniczka, z którą 
się obecnie zaręcył, pochodzi z panującego domu książęcego 
i liczy 20 lat.

Rycina nasza przedstawia od lewej strony ku prawej: panią 
Hauptmann, Gerharta Hauptmanna, księżniczkę Schaumburg-Lippe 
i Behvenula Hauptmanna.

n a a a i a

DO W YN A JĘ CIA  pokój 
na biuro w śródmieściu — 
tia piorwszom piętrze. — 
Zgłoszenia w Polskim Glo 
bie, ul. Jagiellońska 8, — 
ponołudniu. między 4 a 0 
godz. 29304

W YN AJ MĘ natychmiast 
pokój panom — wejście 
wprost z klatki schouowoj 
Sapiehy 24. IV". piętro. — 
drzwi 4. 2942J
MAŁŻEŃSTWO poszukujo 

stancji wprost od gospo­
darza za czynszem z góry 
T.isty pod „Małżeństwo*4 
do Adm : W ieku. 29321

FRONTOW Y pokój iutel., 
spokojnemu panu odnaj- 

: mę. W iadom ość od 3—5 — 
j Zam ojskiego 1. drzwi 5 — 

29151

POSZUKUJEMY stajni na : 
2 pary koni w pobliżu fa ­
bryki „Branka'* Sp. A ko. 
Szeptyckich 26. Zgłoszenia 
m iędzy 12—1. 29321

; 2 POKOJE. kuchnia, kom 
; fortowe, śródmieście, spo­

kojna ulica, za kilku­
letnim czynszom z góry — 
lub innych warunkach — 
poszukujo zaraz względnie 1. wrzośnia owentualnie 1. 
października, bezdzietna 
małżeństwo. L isty do Adm 
W ieku pod „Gotówka B.“ 

29411

4 POKOJOWEGO mieszka 
nia kom fortowego, poszu­
kuję w kamienicy przed­
w ojennej w pobliżu linji 
trninwajowoj i lub 8. za \ 
czynszom kilkuletnim. Li- j 
sty pod „ Z “  do Administr. 
W ieku. 29291

DO W YN A JĘ C IA  2 poko­
je  7. kuchnią. Czynsz 2— 
letni z góry. 15 minut od 
tramwaju. Nowy Lwów za 
Żelazna W odą. ul. W ęgier 
ska. W ygnaniec. 29338

M AGAZYN suchy i przo 
wiowuy, pomieszczenie na 

! 2—9.009 m. kw. w pobliżu 
toru kolejow ego ewentual­
nie z bocznicą lub możno- 
śolą dobudowy kolejki do 
toru. poszukiwany. W elo- 
stoek, Chorążczyzna 14. — 

29401

LEiTNISKO klimatyczne! 
Pensjonat „K arpa ty". — 
Strzyłkt — Topolnica. — 
Żądajcie bezpłatnych pro­
spektów. 28398

l  LUB » POKOJE ologan- 
okó um eblowane, łazienka 
nlekrępująoe wejście, w y ­
najm ę solidnym . -Listy do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„K ace4*. »404

POKÓJ um eblowany — 
kom fortem , do wynajęcia. 
W ołyńska 9 . 29554:
UM EBLOW ANY pokój — 
w ynajm ę pauom. Dom ini­
kańska 4, I . piętro, "drzwi 
Nr. 3. 29542:DWIE panienki znajdą 

mieszkanie. Ul. Blachar­
ska 28, I . p. 39372

UM EBLOW ANY pokój -  
wynajm ę paniom. — Dr. 
Hahn. K ocornika Nr. 3 — 
II. schody. 29543:101C0J umeblowany fron­

towy od 15. Upc» do wy­
najęcia. Potockiego 102 — II. p ią tr ., na prawo. — 

1 29421

ODSTĄPIĘ 2 pokoje ume­
blowane. Marka 4, parter 
praw y- 29589:

lJOKÓJ [routuwy w ceft' 
tram miastu zaraz d# wy* 
najęcia. bobioskiegc., Ił 
I. i>., drzwi i . *.5)549:
DOM nowy, murowany —1 
do w ynajęcia o siedmio 
ubikacjach, zc sklepom ~* 
który nadajo się na wszy* 
atko. Lcwandówka, Trzo* 
ciogo Maja -I._______29518: ^

POKÓJ umeblowany do 
wynajęcia zaraz. Ulica 
Chodkiewicza 9, III . p. -z 
W ysznacka. 29511

POSZUKUJĘ jednego r t f  
koju  owent. z kuehmą luk
z łazienka wprost od go* .
spodarza. Czynsz z góry. 
Zgłoszeń ia_ pod „Natyoh-
miast‘ ‘ do biura „Nowa
Reklama4* Batorego 25. —' | 

_______________ 29551

JEDNĄ stancję zamienię 
za pokój z kuchnia lub
na takio samo w innej
okolicy. W iadom ość ulioa 
Sodowa 1. 29528: .--------1 — 1
POSZUKUJĘ pokoju ka­
walerskiego, z klatki scho y, 
dowoj. Listy pod „L ip ioo" . 
do Adm. W ieku, 29522!

W YNAJM Ę pokój uinobla 
wany, weranda, willa, laO 
Misko, autobus m agistra- ; 
cki oo godzinę. Lwów 15, r 
Syguiowka W iolka, Brand 
sfódterówka, Łoplńska. —< : 

29519: >

LETNISKO Syuowódzka 
wyżnę, 2 pokoje z kuohnia 
do w ynajęcia w uowoj 
w illi Iwasikowa Stofana.

29499:

POKÓJ umeblowany, mo­
żna wstawić knohónke do 
wynajęcia. Toroay 2 Cl —1 

, I . p., «' prawym koryta-
' ręu na Iowo. 29516:

Pod n -M  w RYNKU
w .IrOdle POŃCZOCH,
zostały ceny sensacyjnie zniżone,

: oto dowód
Pończochy jedw. „Bemberg‘  gwar. trwałe zł. 5*50
Pończochy Flor 7,6 szwem cieniuchne . „ 2"50
Pończochy Fildecosse zagr. . . . . . . .  0*30
Pończochy franc. flor. od 3'85 do . . , ,  4*40
Pończochy męskie w desenie od , . . „ 2*80
oraz Rękawiczki, Skarpetki, Bielizna damska, 
Swetery i t. p., prawie za bezcen! 2777

| MOTORY-R0 PN E, Diesle, gazowe, benzynowe, 
* elektryczne, Tokarki, Wiertarki, Strugarki, Ga- 

try, Piły taśmowe, Pompy, Sikawki, Windy, 
Wielokrążki, Sztance, Torfiarki, Centralne o- 
grzewania, Wagi, Pasy, Gurty, Transmisje, Łoży­

ska kulkowe, poleca na dogodne spłaty 868„PILOT"
Rok zał. 1910. Lwów , ul. Batorego 4. Tel. 1-79.

m o r ™

PRUSAK! 

M U C H Y > 
P LU S K W Y  

P C H *Y
I.t.p.

MORTIN JEST ABSOtUTWC 
NIESZKOOUWy DLA LUDZI i 

ZWIERZĄT DOMOWYCH.
D O  N A B Y C IA  » APTEKACH .SKŁADACH 
APTECZNYCH i SKŁADACH FAR B .*

Przetarg.
Fundusz Kwaterunku Wojskowego ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie robót przy 
budowie domu oficerskiego we Lwowie przy uliey 
Jabłonowskich.

Termin składania i otwarcia ofert dnia 28 
lipea (poniedziałek) 1928 r. o godz. 12-tej w połndaie.

Wadjutn w wysokości 8 proc. oferowanej 
sumy w gotówce należy składać w Banku Gospo­
darstwa Krajowego na kouto Nr. 1425, zaś w pa- 
pieraoh wartośolowych, objętych okólnikiem Mi­
nisterstwa Skarbu z dnia 10 września 1927 r. do 
Kasy F. K. W. 2835

Roboty zostaną oddane za sumę ryczałtową 
stałą przez cały czas budowy. Plany, kosztorysy 
i warunki szczegółowo można otrzymać w kance- 
larji F. K. W. w Warszawie, Żoltbórs, ul. Śmiała 31.

Hailoi Telefon Nr. 26-30
można — A U T 0 - D 0 R 0 2 K I

za opłatą niższą od taksometru! t
w firmie „LUMEN” Lwów, pi. Marjacki i. 4.

Tamże można zamawiać także samochody na 
śluby, wycieczki 1 t. p. za osobną umową. 2857

ELEGANCKI MĘZCZYZNA NOSI TYLKO 
PÓŁSZTYWNE KOŁNIERZYKI .ET E R N A1
Eterna jest elegancki, wygodny i praktyczny. Do nabycia we wszystkich lepszych sklepach mody męskiej! —« 

W przeciwnym razie proszę zażądać wykazu sprzedawców od 2555

= =  pana Ignacego Dickera we Lwowie, Rulewskiego 1, Tel. 21-63 = »  
Wyłączni fabrykanci: BrOder Hdnigsberg, Wiedefi.

Nnieźytość pocztowa opłacono ryczałtem. Wydawca: „Wiek Nowy", Spółka Wydawnicza.
Drukiem Spółki drak. „Prasa", Lwów. ni. Sokoła L 4.


